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ioklaj pod 1. 8 , oainaiiw  Hotelu Ż o ria ; w* 
dnitt H*mb».BV Fraakf urdk n. M ,  w Berlinie, 
iku, Busylei (Sawaioaria) i Wiwda^in pp. Haasen- 

;ler; w Wiednia F  i  ’b B. Moise, Boitu 
oznania Kazimier* Neumana Biuro j  on

p. Adama Carreiou'1 ae la uroia-je. ge, z 
K r a k ó w  !j kogami*. Adolfa Dygasińskiego.

fajsnia pr*>.~aują sif ca obłktę U _.ntjw  od mis). 
oujptoUi Jednego wiersze drobnym drukiem (petit)
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r t j  , z i i o  t y 111 s p o s o b e m  n a  c a ł e j  “ i n j iOd Wydawnictwa. w o t u m  n i e z a u f a n i a  d l a  w i ę k s z o ś c i
Z  now ym  kw arta łem zap ra-* * ® ^  **»n- ;ko 1 a d e l e g a c y  j u e g o .  W tej uchwale 

C zytelników  do rych łego  odnowienia pre- ie^  caj a waga akcji wyborczej lwowskiej, 
nnm eraty  celem w c z e n t f o  Łre , j au. rezultat w czoraszy  głosowaniu» ani
p rzesy łk i. ,, ’ satystakcyjne wykrzykniki przeciwników me

i zdołają go ani na włosek osłab ić .
Ńie o różnice progi amowe więc rozc o-

dzilo się wczoraj p r z y J '

P renum era ta  „Dzień***** Pol* kie go
w y » -om  1 i

na prowincji z przesyłką pocztową:
całorocznie 2 4 zł. ct.
p ó łr o c z n ie ......................................... 12 ,  —  „
kw artalnie  ......................................6 ,  —  „
m iesięcznie............................................2 „ —  „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej
ca ło ro czn ie ......................................... 18 zł. — ct.
p ó łro c z n ie ........................................  y » — »
k w a r ta ln ie ...........................................4 „ 50 „
m iesięczn ie ............................................1 „ 50 ,

Prs?ipłatę przyjmuje się tylno od 1. i 15 
koiif yj n ie nocą.

Pieniądze prentunerery ,n< winne byó adresowane 
de nAdmia.r,raq}i Dzień. Polsk.,“ ponieważ Admi-
mUćrmyu, nie wOglany uwzględnić roklamacyj z po­
woda przesyłek pod Unym aoreuem,

L w C w  13 grudnia.
Upadek Plewny sprawi ł, że dzień wczo­

rajszy by ł u  nas dniem żałoby powszechnej, 
i odbił się nader słabem uczestnictwem wy­
borców w głosowaniu na posła do Bady 
państw a Podczas kiedy bowiem zw jkl0 
najmniej 2600— 2800  bierze udział wspeł* 
nieniu tego obowiązku obywatelskiego, wczo- J  
ra j głosowało zalr.dwo 2366. Absolutna wg 
większośó w ynosiła 1184 Dr. W o l s  l i

ko czysto o osoby, tudzież o kw ec^ . wię 

t a j  lub nmiejszej, ®  ' j e d t o g o ^ t i

*» -  7  * tor
„I i o. Bomanowicz Tadeusz

zre8fen o w .Ii z
SSłjjs w  mieście, ze om feU rczm e t a e l n u r
wiócei sr ns t)r- Wolskl sakj mxxsl Przy '
S  i -  skoro od w »  w r. 1869 i 1870
służył u Dobrzańskiemu za narzędzie agi 
tacyine a w proce
Sie bro’u.«c go od zarzuto v w  przekoDa- 
niu jak sam kiliakrotm e z emiazą s o ­
bie właściwą tw ie rd z ił^ -  zupełnej je g jn ie - 
winuości; »  wcale nie było godziną rze­
czą, występować przeciwko niemu z lite ra ­
tu rą  plakatową Która argum enta swoje 
czerpała z owego procesu. Byliśm y i je 
steśmy przeciwnikami p. Dobrzańskiego z 
wielu względów, sle w dzisiejszych tru 
duych czasach dla ojczyzny, uważaliśmy za

góle znienhe%nic wyborców odleglejszych—  *twie Poznańskiem pociągnięto do pierwszej 
uozyf / si^. na małe zwycięztwo osobiste klasy podatku Klasowe osoby z dochodem 420 do 
dra Wolskiego. Wszysfko, co się zalicza do 6<̂ . ? are* t nstmowiono 3topę podatkową na 3 
obozu niezawisłego obywatelstwa, głosowa- • z^ ratdł,u ta uwagę, bo sto-
to z ,  ,  Dobrzańskim l„b rozstae f-to  g t ,  R ł ?
sy, chcąc doprowadzić do ściślejszego gło- atkion zwyczajnyoh wyrobników iraz wi0;ski< ro- 
sowania. botnicze roddny, żyjące w stałych kontrakto-

Nielojalność postępowania agitacyjnego 
ze ctrony dra r/oiekiego, tudzież jego chwiej- czha pociągniętych dc p ie rw e j " iu T p o d a tk o -  
ne oświadczenia co do przeprowadzenia pro- wej w obwodzie rejencji poznańskiej 68.416 osób, 
gram u, nie zostawiają nam wprawdzie wie- w obwodzie rejencji bydgoskiej 31,618 osób, a 
le nadziei, ale mimo to, musi on nam od- ^r* 1)1,1 z ogólną sumą podatków

sprawtodliwośń, f c j y  * b  
jąc jogo, wstrzymali is»ę od poduObzema świadectwem przy moich wywodach. W  roau 
przypisywanych mu ustnie z wielu stron 1876 pociągnięto w obwodzie rejencji poznańskiej 
irotywów do kandydowania, i nie chcemy j*ż 78,2&8 osób, r  obwodzie rejencji Dydgoskiej 
wierzyć w takowe. Ale tego może być pe- H i  ̂ i  °s6b z 0?61“ł  “ czl)4
V, v , ie  .*07 wybwm iw lS o « B c b  i Ą  ^
ciujny r a  swóif praw a i będzie obstawał g03kiej 50.898, razem 133.435 osób, c,o daje ra- 
przy v;ykonamu p r r gram u, który jakio się zem 416.305 marek podatków, 
przekonujemy z licznych wyrazów uzna-: Widzicie żtąa, panowie, iż od reku 1875
nia, otrzymywanych z zachodu i wschodu *L0Sj* liczba podatkhjąfc^ch csód c 48.401 Jest 
[ r  jr injji, stał się B;«tirlka r, a . to okohczn.oś.c da^ ca f rzeeież do myślenia, a to
sta Lwowa.

__ rzecz taktu politycznego i pitrjotyzm u, nie 
" w y s tę p o ra ć  przeciwko niemu, zwłaszcza, że 

bardzo poważne koła obywatelskie u- 
ażały za zrehabilitowanego, i za osobi-

_ - ., k^ ra  “H®10 w*d temperamentowyfh
Ludw ik łkał _J01 , a zatejm ty ' sprawie publicznej oddaje ważne usługi, 
głosam i nad absciutną większość z Tem ba^dpej nigdyśm y się nie spodziewali,
brany P . Dc brzański Jan  otrzyw j aby inaczej postąpić m jg ł obrońca proce-
głosów, a reszta rozstrzeliła się u . a,-" jS0Wy wobec swojego dawniejszego klienta

ego rezu irj^ ai-A n im  s;ft n f)r  W olskim  
ibicie obozu 
Przewidując

r  id«ó.' zrobiliśmy oń«ę z o s o b i s t y c h J M L  ale ob?wstelskieio postępo

>J» konserw .iyw na sko rz ,»u  z tego ręzi. :Zd . n>m sj d r woisW  uzozie cała
tata, by zM iertó rece oa rozbicie o b w . ; bo^ n„tó  tego zarzuta. B ić  może, iż sobie

r t M S S r o S  ,, S 5 S S  P - w ą  P - i d t o w o  Fo _ ,iw „ h .e tu  w o w h -

naszych interesów, aby połączyć głosy na 
kandydata komitetu, ale mimo d j/nanego  
zawodu, uważamy, że rezultat c t/e j akcji 
wyborczej i głosowania m e upraw nia wn i -  
r tem  r eakcjonistów naszych do okrzyków 
tryum falnych.

P. W olski Ludwik, nowo wybrany po­
seł, w swej mowie kandydackiej, wypo' ie- 
dzianej d. 7. bm. w  sali ratuszowej, akce­
ptow ał i uznał za swój w yraźnie p r o g r a m  
o g ó ł u  w y b o r c ó w  Iw o w  s k  i c h - oświad­
czający się z opozyoją przeciwko dotych­
czasowemu postępowaniu delegacji galicyj­
skiej i domagający się stanowczo z m i a n y  
tego postępowania. Z naciskiem yrś musi­
m y przypomnieć, że przeciwko temu pro­
gram ow i nie odezwał się w zgromadzeniu 
w yborców tfn i j e d e n  g ł o s  z a r z u t u .  
Jednom yślnie przyjęło go grono wyborców,
jaku Wt-i-t modłę postępowania, i w y r * .

wania takiego n?zwać —  trudno.
Nowo w ybrany poseł będzie m usiał 

również pamiętać o tern, że skorzystał z an 
tagonizimu żydów do p. Dobrzańskiego. Ży­
dzi zdaniem naszem powinni się byli usu­
nąć od głosowania, jeżeli już nie mogli się 
zdobyć na decyzję polityczną, głosowania 
za nim. Ogółowi żydów nie robim y w y­
mówki, bo wiemy, że w  kołach kierow ni­
czych uchwa liii inaczej, ale znaleźli się Agi­
tatorowie pomiędzy m m i na własną ręKę, 
którzy nierozsądnie podsycali daw ną nie­
nawiść.

Słowem z jednej strony w stręt czysto 
o s o b i s t y  do kandydata komitetowego, j,o- 

\łączony z w yraźaem  rakomeDderowaniem 
'uizednurów rządowych do głosowania prze- 
cjvrko niemu, a z drugiej strony zupełna 
prawie bezczynność komitetu, tudzież w o-

szUndarem m e ty lk o ^ a -
z r. kś, Poznańskiem; tak np. obwod rejencyjny

    kediióski powiększył Sie w tych trzeoh latach
T_ _ i - * .  „  i  • • t ŷ ko 0 232 °sób podatkujących, obwóa rejen-
K o i o  L O I S k I A  W  n f t r  l i l i e .  :cyj ^  PoczdamsKT o 2000. obwód opolski o 40 IAU1U |  i u i a i i . l t ;  W J J U l l l l l l U .  tys^cy, mersebm-ski o, 4^00 hgnicki o 1000  —

Na piątkowem posiedzeniu wieczornem izby a °hwód rejencyjny gąbiński zmniejszył się nawet, 
deputowanych przy obradach nad podatkam i 0 2000 osób podatkojącycn. 
szacowani* do nich zabrał głos yoseł nasz Ma- Paiowie! Nie chcę wracać do histerii roz- 
g d z iń s k i  i pawirdziai co następuje : woju dzisiejszego podatku klasowego, podnieść

Panowie! Po burzliwych obradach przedpo- przecież mnszę, że gay przed 6 laty p. mimwtei 
łudaiewego dzisiejszego pcsied*ema i przy znu- skarbi przedłożył odrussy projekt, wedłns  któ- 
żeait, jakie koniecznie Wrwołnje wieczorne ^o- rego dwie najniższe klasy podatkowe miały być
siedzenie, pozwólcie mi, panowie, powiedaieó aiów 
kilka co do rozkłada klasowego podatki. Cmję 
się do tego tern więcej spowodowanym, że t 
sprawozdawca komisji budżetowej oswiadczyi, 
jakobym ja, gdy sprawa ta dyskutowaną byia 
w budżetowej komisji, m ał powiedzieć, że każda 
wiejska loasma robotnicza ma rocznego dochod* 
420 marek. Muszę wyraźnie tu powtórzyć, że 
gdy w budżetowej komisji srrHWQ ctJ PorŁa2J; 
łem, a raczsj, gdy p. rządowemu komisarzowi 
zwróciłem uwagę na niesprawiedliwy podział po­
datków, a tern samem pociągnięcie tych nie po­
siadających i ciężko t r icnjących klas do pier­
wszej klasy po latku klasowego, p. dap jłkckert 
zażądał odamni dowodu, a hr. Limburg chcąc 
twierdzenia moje zbić, powiedział, ze w dobrach 
jego ma każdy robotnik raeczywidcie tyle do­
chodu. I  tu, jak to już uczyniien w budżetowej 
komisji, podnieść muszę, żs to była iuna kate- 
gorja roDotników, nie ta, którą miałem głównie 
na myśli. .. .

Panowie! Dla dalszych wywodów jiozwolcie 
mi wróc'ć się do podatk >wjrel wykazów P- 
przeglądaniu ich na rok 1877/7? zdumiałem się, 
widząc, z jakim zapałem, z jaką nigproporcjo- 
nalnością postępowano przy tern, iby ty lk o  sto 
sanek nwolnień od podatków w Ks ^oznauskiem 
wypadł jeszcze niesorzystniej, aniżeli w latać, 
dawniejszych.

W  W . Ks. Poznańskiem był. stosunek w 1876 
rokn 44,82 prc. ogólnej liczby uenzytów; w r - 
1876 spadł na 3b.y6 prc., a na r. 1877/78 njżej 
20 prc. Panowie! Z wykazów ostatnich 3 lat 
cu do liczby osób pociągniętych dc klasowego i 
klasy. kiwanego podatku dochodowego w całej 
monarchji praskiej pokazuje s ię , że w w. księ-

zupełnie yolne od podatków, takowy wcale u.e 
przyszedł do skutku, Następnie w 2 lata pó. 
źniej przedłożono obapnie obuwią^ującti prawo, 
normijące najniższy dochód na 420 marek a sto­
pę podatkową u^niżssej klasy na 3 marki. 
Wówozas już rejencia poznańska, donosiła, że 
wiejscy robotnicy m<,ją przecięciowo tylko do­
chodu 270 marek, które potrzebują kónieczuie 
na swoje utrzymanie. Władze nie omieszkały 
rozpowszechniać przekonania, że to jest dobro­
dziejstwem króla, że ludność powinna być wdzię­
czną za takie nlzenie w podatkach. Tak pozo­
stało pr-ez 2 lata. W trzecim r o t l  wpadła iv  
jencja na inną myśl — czy sam* dc tego do­
szła, esy też zmuszoną byłt przea władze wyż 
sze to pozostawiam na boks, sądzę jednakże, że 
żadna rejenta nie postępuje w tej sprawie sa­
modzielnie i nie może też samodzielnie postępo­
wać. Panom radcom ziemiańskim dano inne po­
lecenia j  w jedenastł powiatach pociągnięto 
wszystkie rodziny roDotników do pierwszej kla­
sy po łątkowej. W tych jedenastu powiatach nie 
postępowano równo przy szacowani* podatków

być pnaaylua frir.ee do
, .  ,,_______ Ik Pol*kiegoL . — Umtf rakk

w  l i — i t o n u  ii« podlafują apiano

przy ustanawianiu stóp podatkowych król. 
rejencje u wszystkich wieiskich robotnikó ;/ pr;;y- 
jęto za normc 42C marek oochodu i podą..?:4ęto 
ich d* podatku klasowego Wiadomo p -uorn,  ze 

rejestrów osobowycn, S7.a--cy.li, 
podatkowy cl i wykazów p o d a tk ó w '^  

chodowych, akon" przesyłają się król. rejencji, 
S - « ,n°ft“ J ostatecznie sUpe podatk-ł^a. 
Przys,m ter do tego, że gdy k o Ł e  stacui i l
Wł*m,? łe łSpiSy- pL iatkowe * odnośnenf a-

u k c ^  powiec ziała bez ogródki: każdy płaci 3 marki bez T.zuledu 
na to, esy to jest uboga, osoba, inwalid lub w Io­
wa r  ’\nowie! Przesłano wp^wdzie z tego po­
wodu zażalenia do p. ministra skaroi j y ldL .  
no przez to nieco złemu, alfa p/f«teDowanfrftli! 
cji uznano formalnie zt słuszne.

Oo się tyęay samych komisyj szacunkowych 
tc zwróciłem jpż na to uwagę, że postępowano’ 
F f / r f e 1 .1110 rńwn°. W  niektóryol W  ch 
jest tak, ze zarząd miejscowy z przybrani.-m kil­
ku członków gmmy, twórcy komisję sz? .na; 
i sam normuje podatki. W wielu miejscach, :yd.ie 
komisje nie mogły wcale wyrachować owych 420 
marek dochgdu i z tego powodu uzasadni ne 
przedstawienia przesłały odnośnym władzom, ,d- 
powiedzieli im komisarze okięgowi i njfipiL jak 
W -  radcy ziemiańscy': róbcie, jak th-:e- 

u -0 - I?arek dochodu musicie wyrachować, 
(ołuehajcie ] Słnchajcie!)

Panowie! Prze dstawiam wam wprrybl i eniu
H m  r M ’ jtakim I,0W£zeehnym jest u ro- d/m roootnitów w nojej rodzinnej Jprowmcii-f atpAIa ._ . . *
dżin* r o b t  ^n  i Z  -W w n °J®J rodzinnej prowtn.,,

i Wn?gile »»321 marek, t. j.. pł.iCą gotówką 33 marek, 4 
szefli zyta po 6 maiek czyni 84 mairk 8 sź°ni 
jęczmienia po 6 marek dne 40 marek 3 £ar X  
groch* po 6 marek daje 18 m arek, p ó l1 a s , .  
«in,a drzewa po 15 marek daje 22 marki 50; a - 
12 litrów soli daie 2 marki, jeden m^rg L- o lii 
poi kartofla czym 18 marek; 3 zagony na“ien i 
warzywa 4  marki 50 fen.; wreszcie mies-kanie 
24 mark1, czyni razem 321 marek. Nad to każda 

robotnicza musi dostawić kobietę albo
S S w f n l f t  ^  \  prac robotnika, k dybyodrobił 30 dni dla właściciela wsi es taV ia  
12 do 15 marek, które odciągnąć Łależy od o- 
wyŁej wymiemoiiej sumy. 2

W niektórymi miejscowościach prz? sz? - 
w auu podatków inaczej jeszcze pos ępU j Ę M  
rząc według wzoru ordynacji powiatowe? którei 
niii zaprowadzono a nas, a więc nas nie obo­
wiązuje, pewno komisje gimnne związkowe i 
nie zadawalniają się już tern, aby zai Y i miei. 
•cowy z dobraniem sobie kilku członków en i L  
szacował mieszkańców gmin- lec z kilknVni» 
biorą 3 lub 4 członków, z nich tworzą kom isję
K S w S l r t ! 1 08Zar ° WaÓ P°jećyficzych czion- ków każdej gmmy. Czy to jest smsznem i sto-
sowiem , o tern , panowie , pozwalam sobie, wąt­
pić; istnieją przecież pewne instrukcje co Y  sza­
cunku podatkowego, a mimo to widzę ż=. V 0 " 
góle niższe i wyższe władze poste^ ią  SObie

T e m  l a t  t r z y d z i e ś c i .

U r y  w e k  z p Q m i ę t n i k ó u >  w i ę ź n i a  s t a n u , ' )

Dnia 2. grudnia 1847 r. poranek był po 
chmurny i mroźny. Pomimo takiej pory niesto­
sowni j do wycieozek, mnóstwo mieszkańców pra­
skiej stolicy Berlina dążyło pieszo, dorożkami,

Bjazdami po za bramy miasia, ku ^  zwalemH 
ohabitow; Pomiędzy pojazdami nie trudno by 

lir sposfcrzods karety różnycn wysokich dygnita­
rzy, a nawet ambasadorów różnych państw, w  
pieszym pochodzie reprezentowane były prawie 
wszystkie odcienia sj ołeczeństwa, zacząwszy od 
robotnik** aż do akademika, artysty i kupca. 
Wnjfetke to spieszyło w jakiemś niezwyczajn«m, 
a nawet g< rączko we m usposobieniu. Po za bra­
mą miasta Lcjyó można było spieszących na ty­
siące, po obyę^pi stronach alei wysadzanej to- 
^ la m i, środkiem jak sznurami ciągty P°-

Celem tej niezwykłej wycieczki było olbrzy­
mie więzienie podług systemu pensylwańskiego, 
zaledwie przed rokiem skończone. Wysoki mur 
poprzep,atany baszami sta-ażniczemi okalał ca 
lość, obejmującą do i rayd*iestu morgów prze- 
strzriij . W środku wznosiła gję wysoka wifża, 
do której jak trzy ramiona dr0g0skazu orzyty 
kają długie pawilony składające Bie każdy z dol­
nego piętra i dwóch górnych. B ^ d y  taki pa­
wilon mieści, o ile pomnę, P° 1B(’ cel. Wnętrze 
każdego pawilonu jest próżie, stanowi Wdej!k. 
■awę jakby w kościele, oświeconą z góry prZfcZ 
okna umieszczone w suficie. M zdłuż tej naw 7 
po obydwóch stronach podłużnych spostrzegamy 
mnóstwo drzu i prowadzących do odosobnioQyej| 
eol więziennych Fierwsze i drugie piętro ma 
otwarte galerje, czyli chodniki, zaopatrzone tyl­
ko w lekkie poręcze żelazne. Układ jest taki, 
że główn- -Lspektor więzienia’ któiy ma swe 
któro w środkowej wieży, nie wychodząc z te 
goi. w jednej chwili przejrzeć może, rzuciwszy 
okiem w wielkie okna, wozystkie trzy pawilony 
i  jnęun. Żaden ruch dozJrców chodzących pv

i riach nie ujdzie jngo okn. Jes t to jednam 
^  «  wyrafinowana kontrola nad kontrolą,
słowem A j b ,  stworzeń, które się lud/n i 
służąca ao tn pannje nieprzerwana, bo do-
namywają- na ka >clej galeiji, chodzą latem
zorcy po aW ó jelonkowej, » zimą w pil-
w ciżmaeh : J  przypatrzmy się bliżej
śmowych cic^pstęp ^ z prawdziwem kom- 
chociaż jednaj ■ ’7badowana. Drzwi obite ze- 
fortem 19go W i e g f  ,  żclazaą blachą, poma- 
wnątrz 1 wewnątrz a zamyka]ą się ze 
lowane na kolor jesion y» wertheimow 
szczelnością i mecnftni*  ̂ stopę
« * •  V polo-i- abyw kwadrat. Przaziaczeniem 1 me
więźniowi podaje dozorca wo j  ’ otwór ,,0 
wchodził do niego, a*e mu P . hnanveh słów. 
dawał. Inb też zamienił kilka n ^  zasówka,
Wyżej po nad klapą zn°wBhk“  okrągła półtora 
Po którą znajduje się szybk otwjera,
cwa średnicy. Zasówka ta tak 11 kiedy jest 
^  ,wl0zldi nie zawsze może Wie > cztery

7>wany- CelŁ hama ,eS na osmkroki ćługa a trzy szeroka, sklepiona, n ^
stóp wysoka z oknem pod samy™ jTjepotrze-
“tu.Py w y rk iem  a cokolwiek szel.szypllpatowaiem. 
bme pisrę. że zew nątrz silnie ?, ra t -p hw. 
Szyby w  ,-knie przedstaw iają r ó w n ie ż  pojtęp n
tmczy dziewiętnastego wieku, ^  ^ S J t e ż  
śwśhttó dzienne, ale tak na zewnątrz, 
odwrotnie n fa dozwalają oku czegośkolwjeK no 
strzedz. Pi a wda, zapomniałem, bo środkowaszy^ 
ba, która na: zewnątrz kliiem ^ . y ^ ^ r e  zapo­
ry blaszaną klapę otwierającą *i? v  f  Pos a- 
mocą pręta żelaznego w wnętrzi eh, JM ?
Zuie stęskiioueinu m ały , mewinny .kJ[V  d 
nieba. Jest to jedyny prawem uie*i ,
zwolony ruch samodzielny porozumie^wan "
istoty ludzkiej z ho za krat z z wnętrzny™ , '
tem. Klapa ta n-e tylko że odświeżała powie­
trze, ale była powiem-oą marzeń w " 1 J . . 
w noc księżycową zawitała nad n ą  Ja. a 
ka świecąca. Z jakąż tęsknotą w f 1 ̂  . . 
trywałem - Tęskne myśli daleko bująiy> * "
wsze płynęły po p otrnniach g w iąz^ ' ' *  
cbanej ojczyzny, drogich sercu, istot, pon ro 
dzinuą strzechę.

Umeblowanie celi było pizyzwoicie skromne,

a postępow«Ło i*k7 ze w pojedynczych powia- przy szacunku podatkowym tak lekkomYślni > a 
ta®k .®° ? l,6^ ue zależało od zapatrywania nawet tak samowolnie, że mts.i to kon; .nie 
radcy z emianskiego mniei .ab więcej osób doprowadzić do wiekiego ncisku ltdn;iści. 
pJ<i l ! : f ^  Chociaż panowie radej Nie będę się zapuszcza! na wielkie uole uo- 

iI I hoI ^ 0 X  819 za bieda4 datkowe, na bezbrzeżne morze reformy podatk >
aatków aJ ;sze?° roztóadn po-l wej, jak ją tu nazwano, na porządki ddennym
datków, udając się do 1 imisyj maonok owych ob- p-s^cież są dzisiaj podatki stałe i n s ale ie 
™dnwvch. mC t o n M _  W  latock pó- Shajże będ\ p o d a t k i ^  i u l S i l i

n źlrlnm  *«*«■*■>. 1 L -i J

1 pO-
rzez

. .  . . .    .̂—-enia
istnieje tylko wtedy,, jeżeli podatki

wodowych, nic to nie nomoeio.

radców rejencyjnych, ja*  to już r&z t i  wspomi- d-. stosunków a  nodział cieżarów n u n t t  
nano, posyłano na prowincję dla zrewiao wania v i t ie a  odpowiadSc m o ż n ^  nT ,^ -2 ^  P° '
spisów podatkowych; panowie ci kazali sobie obyw ateu kra iu  5 18”^ 1 i i i
„ r u d M jo  apiay podatkowo a  a t ,d  poario, , a  podatków iate£ 'ia

ucząc mieszkańca praktycznie, pogardzać marno­
ściami tego świata.

Na podłużnej stronie ścian były naprzeciw 
siebie wmurowane dwie klamry z żelaza oŁ rą- 
głt-go na cal grube, a na łokieć długie Trudno- 
by było odgadnąć ich przeznaczenia, nie rozwi­
nąwszy wprzód wałka płóciennego, który syste­
matycznie „nach dem reglement" zwinięty, o- 
paoan- taśmą skórzaną i na sprzączkę zapięty, 
spoczywał ustawiony po prawej stronie od okna, 
w kącie na wierzchu małej piłeczki, na której 
w dolnej części stał blaszany dzbanek z wodą, 
miednica i kubek. A pod temi na dwóch kołe­
czkach u nieszczony był ręcznik i szczotka do 
zamiatania podłogi, pomalowanej na żółto olejną 
farbą, tak samo jak drzwi i inne sprzęty. Mały 
stoliczek łokieć w kwadraf i zydelek bez porę­
czy — oto całe umeblowanie i sprzęty, na ja 
kich oko więźnia mogło spocząć. Ściany były 
jak najtroskliwiej pobielone, a biada temu, kto 
by się poważył najmniejszą skazę na nich po­
pełnić. Aby już wszystko wymienić, nie wolno 
zapomnieć o żelaznym Waterklosecie, wmurowa­
li ym w ścianę, z którym się p. dozorca komun"- 
ko w51 z galerji. Nakoniec po nad drzwiami był 
;Uily otwór, prawdziwy maisterstiick skustyki, 
n córy najcichszy nawet ton z celi, podawał gło- 
s-iem echem aa zewnątrz dozoraiącej służbie. 
Był jeszcze jeden aparat mechaniizny, który 

wczas nr leżał do n »jnuwszego wynalazkn a 
był to sruz'k metalowy, który za naciśnięciem 
uderzał młotkiem w płaski dzwon zegarowy na 
galorji, a ze ściany zewnętrznej wyskakiwała 
tabliczka z numerem celi który służył równo 
cześaie za imię i nazwisko rodowe lokatora.

Otóż -alrkol wiek w celach tych była schlu­
dność wielka i impertyn sarka białość, czyli kom 
fort praski więzienny nic to nie pizeszUdzało, 
aby po kilku latach zidiocieć lub też zwarjowaó. 
Biała ściana, żółty kolor i ci3za grobowa bez 
zatrudnienia, to najw-ększe tortury dla więźnia; 
prędzej tępią umysł i zupełnie ogłnpiają, jak an­
gielskie deptaki, lab ciemne lochy podziemne.

Zapomniałem jeszcze o wałku płóciennym. 
B ił to hamak, czyli mata wisząca, zastępująca 
łóżko, dwie stopy szeroka, a długa na szerokość 
celi. Na obydwóch końrach były listwy drewnia­

ne, z hakami, które się Lakładały na kłam-y 
wmurowane. Należący do tego materac włosia- 
ny na dwa e de gruby, taki sam wałek pod głowę 
i koc wełniany podszyty płótnem, byłyby 
rzeczywiście wybornem posłaniem — gdyby 
nie szczególna troskliwość praska o spokojny, 
regulaminowy sen więźniów. Bamaki te  miały 
albowiem tę własność, że Dołożywszy się, potrze­
ba było spokojnie leżeć, jak nowo narodzone po 
wite dziecię- Najmniejszy ruch w czasie snu bez 
uwagi oo nastąpić może, odczepiał haki z klam­
ry, a s nny więzień btd; ił się roztrzeźwiony na 
podłodze. Aby to było mi?ło należeć do szcze­
gólniejszych przyjemności, tearo powiedzieć nić 
mog ). Wi .awdzie i w tym wypadku uwidoczni i 
ła się troskliwość opiekunów, aby takimi ewen­
tualnościami w braku poczucia ekwilibrystyki 
zapobiedz. Ochroną od tych wypadków był ten 
pas skórzany, przyszyty z jednej strony w samej, 
matematycznie rozmierzonej połowie hamaku, do 
którego zobowiązany był więzień regulaminem, 
po ułożenii s*,ej materji ziemskiej na materacu 
i przykryciu kocem, przywiązać się wierzchem 
w poprzek, zap-nająo z drugiej strony rzemień 
na sprzączkę. Jednakowoż ten system ochronny 
wynalazku pruskiego, był tak samo jak wszy­
stko inne nie bardzo ciekawy, bo jeśli fantaria 
sama porasi-yla ciałem, to wprawdzie nie całość 
człowiecza, ale głowa znalazła się na podłodze 
podczas czego nogi przypominały telegrafy ra ’ 
mienne jaki-h ażywano przed zastósowaniem 
elektryk!. Lnb też oiwrotuie. zstwając się cia^  
od strony dolnej, nogi i tułów spoczywała H  
ziemi, gdy głowa, zaczepiona brodą 0 r 
eksperymentowała łaskotliwośó szyi is u l?  7  
l . t e  w pewnych wyp.dk.ch d o ś ^ S T ^ !

Jako własność komunalna n«.
do więźnia w podwórzu klatkk, d w a n a ś if  5  
m  długa, w kształcie klina p f i  l S  
na zewnątrz sążeń szerokości, a ku ś r S k f ^
S r T n J ^  naj®0W8zy aysiem kolistycl 
mi D«ntat / .  ?ao8zczć<lzeniu powierzchni im- 
u '  ^rtak  U kl' wystarczał, dla jednego pawi-
lM \  W c w a n y  był w gwiazdę i wyglądał 
j k un isty  wachlarz,, Sam środek zajmowała 
niewysoka piętrowa basztę, na około oszklona, 
w której nieustannie krążył jeden dozorca a góry,

drugi n dołn. Każdy oddział deptaki oddzielo­
ny był muren.., do którego był przyczepiony wą 
ski daszek blaszany, na wypadek desz zu abv 
więzień nie zmókł.

Dragi dozorca kursował u dołu zaHąda;a -. 
przez luki n a  Jcnrytarz, do którego d ,  tH  .1, 
arzwn zaryglowane i w p-łowię opa^j oth 
drucianą Matką, Na okół znown calp rWitakn 
w którym oyło takich klatek dwaneś e vU 
nieustannie czterech żołnierzy z nabhtmi k^-a. 
binarni. Od tej słrony były v?-sok:e 
kraty sztachetowe. e-azm

tiałŁie8° Adeptaka Wprowadź- lt0 więźnii co_dzień l .b  cci drugi na pół godziflv; dwaAa 
stu Jię przechadzało razem, a aigd- -eden n 
giego nie ujrzał, W  pawilonach’ tak* «£ 
optócz tego-łaźnie i ciemne kaźnie. W giównyn 
korpusie b-ty biura, wielka sala rozpraw.' zatnie- 
n ona pózuiei na Kaplicę. Pomieszkania dy-e 
k a' JMpektorów i innej slnżby; silny od- 
wach, kucunia, magazyny, p-alnie itp.

Poprzestając na tym opisie, aadmie-iam ie 
szcze, że w rokn 1847 poważny zastęp więźaiów 

®u* w liczbie 254. reprezentujących w«s Slkie 
ziemie polskie, uzy-ka-. pierwszy ten zyj 
poznania rozkoszy postępowego wię ienia cer 
sylwańskiego, nazwanego powszechni; M o h a
0 i t  e m, od miejscowości na której zostało wiel­
kim sprytem zbudowane

Kolonia polska mieć J?a się łrówr/.a' ćwócl 
pawilonach. Trzeci stał jeszcze w rezerwie, cze 
kając na innych lokatorów.

Wracamy i<eraz do początku p-.czego opo 
wiadania o dnin drugim grudnia. Dzień tei 
był wyznaczony do ogłoszenia wyroków więźnion 
stanu podciągniętym pod procednrę procesu un 
bliczcegc po dwulezniem więzieniu za ud? ;ał y 
spisLu w roku 1846. Akt oskarżenia opiewa 
zbrodnię stanu. B^zpra^y toczyły się od drn 
giego sierpnia aż do siedmnastego listopadg 
ośmnsstu więźniów zostało od kratek jaki nie 
winni uwolnionych, zaraz po rozprawach ich ac 
tyczących. Był to na’większy proces publiczn
1 polityczny w 19 wieku. Nietylko oału Eurc 
pa ale i draga półkula zwróciła na niego oc.i;

Podczas rozpraw panował tak w lożach prz 
[ znaczonych dla ambasad i dygnitarzy wszysuuc
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płacić możia bez szkody dla najnieadzówniaj- 
szch potrzeb. U naszych wiejskuh robotników 
nie ma jej, a wlec nie istnieje. Sądzę przeto, 
wszystkie wiejskie /odziny robotnicze, mające 
321 marek dochodu i mniej jeszcze, przyjzem 
policzone są już naUr&lia, ptacą już właściwie 
podatek niestały. Nazywają to podatkiem do­
chodowym, ale jest to właściwie po latek 
niestały, bo wszystko, co robotnik bierze, 
czego potrzebuje musi opodatkowywać. Dlatego 
też sądzę, panowie, że takie klasy robotuików 
powinny być wykluczone od podatków, b . mają 
tylko najnieodzowniejsze utrzymania i dlatego 
nie można ich uważać za zdolnych do płaceuia 
podatków.

Ckcę jeszcze wrócić do konieczności, którą 
tu podniesiono, wydania nowej, stosownej instruk- 
oji nla szacuikowych korni:; i podatku klasowe 
go. Według zc.pytauia i uchwały tej wysokiej 
Izby, co już panom wiadomo i o co wniósł ju* 
p. sprawozdawca, jesteśmy w przededniu n o w y ch  
rozporządzeń. Pan komisarz rządowy — byio to 
na posiedzeniu budżet o* ej komisji wcza3ie sesji 
zimowej — wyraził się wówczas co do wieloia- 
mowyoh formularzy, ie  fo-n, siarze do szacunku 
podatkowego muszą być wielołamowe, bo pano­
wie z administracji podatków nie mają ao czy- 
m eiia z samymi tylko wykształconymi ludźmi, 
ale i z niewykształconymi, niecywilizowmerai 
narodowościami, jak Polakami, dórnoszlązakami, 
Mazurami itp! (diV esolość). Panowie! Nie wicm 
jak daleko sięga znajomość p. jeueralncgo dy- 
rokrora podatków, ozy rzeczywiście zwiedził kie­
dy te kraje i przekonał się o nistim s opuin o 
światy mieszkańców. Sądzę jednakże, że w-elo 
łamowe formularze prowadzą do tem większego 
jeszcze chaosu. Zresztą pytam panów, któż to 
szacuje tam lndność, któż wypełnia te łainł? 
Nie jest to awyozajny robotnik, jest to zwykle 
przewodniczący gminy i musi być jako tako wy 
kształconym człowiekiem, jeżeli ma wypełnić 20 
do 30 łamów, a nadto jeszcze wygotować reje 
stra stanowe, spisy podatkowe i wykazy docho­
dowe. W komisji budżetowej nie mi&iem wów- 
czjun sposobności odpowiedzieć j ik chciałem, ua 
oświadczenia pomiemoiego pana i zwrócić mu 
uwagę na te okoiiuzności, bo wniesiono o zam­
knięcie dyskuji, zresztą pan ten nie nazwał mnie 
osobiście i nie wiedział może, że jeden Polak 
znajduje się w budżetowej komisji.

Pano wie! Przytaczam to tylko, aby panom 
centralnej władzy zwrócić nwagę na to , jak by­
łoby pożądanem: aby się więcej z a z n a j o m i l i  ze 
stosuikamj poszczególnych części kraju, a wtedy 
z pewnością lepiejby n au c zy li się oceniać stosun­
ki, jakie tam panują.

za Polaków tylko katolików, a do Moskali włą-1 interesów, których Moskwa, jako należąca do cząoy paszom do ucha, że przecież powinni znaća Mati, l — I -II I Ir 1 ■ m— _.— _ > JZ ■ X-! — —----  • aMmA -_ H ft,    i i • r ■ ■czono wlaścioieli wszelkich innych wyznań, w tej 
liczbie do 100 mahometan (Tatarów). W ogóle 
blisko 150 osób z 1.000 000 prawie dziesiatyn. 
W  skutek takiej na rebgji opartej klasyfikacji 
narodowości wynikło np., że Jewdokimow kato- 
bk zaliczonym został do Polaków a hr. Grabo­
wski reformowany do Moskali.

Tymczasem, przejrzawszy starannie spisy, 
przekonać u ę  można, ze właścicieli ziemskich, 
posiadających więcej jak 50 dz. z nazwiskami 
mciKiewakiemi, lub pochodzenia niewątpliwie mo­
skiewskiego jest tylko 259 osób z 598.084 dzie­
siątkam i. Z nich do 1865 roku było 51 z 137.442 
dz., po tym roku przybyło 208 z 46(>636 dz.— 
"VT tej liczbie 80.614 dź. rozdj.rowano 110 roż­
ni litym urzędnikom za zasługi, co nie przeszko 
dziło, że wielu z tych wynagrodzonych później 
wvpędzono ze służby. Jedujj osobie dawano od 
5o dc 6900 az ., w ogóle 21 osoba dostała wię­
cej jal pu iooo, a reszta mnioj. 33.000 dzies. 
przuszio w posiadanie 98 osób przez kupno — 
*ą to majątki wyłącznie prawie należące do Po 
1-ków, admia itracyiną drogą wysianych do Mo • 
skwy w 1863 i 1864 r., a zatem zostających pud 
przymusową spizedaźą na mocy gruaniowego u- 
Lazu z 1865 r. Prócz tegc 7ą.OOO dz. przeszło 
w ręce Niemców ohłopów, Polaków prawosła­
wnych, pomiędzy którymi spotykamy Wendorffa 
Michała ze Sluckiego, Henryka Matusewicza 
ihumeaskiego. Chłopi jakoby nabyli 18.600 prze­
ważnie w Kzeczyckiem i Bobrujskicm; trzeba 
je>nak pamiętać, że po 1864 roku bardzo wiele 
szlachty zmuszonych było zapisać się do gmin 
wiejskich, i to me tylko zaściankowej, ale nawet 
z pomiędzy bogatszyoh właścicieli, i dDtego to 
w spisie spotykamy chłopów z nazwiskami Ar 
Ciszewskich, "Wołndkowiczów, D morowskich, 
Lenkiewiczów. Ukaz grudniowy z 1865 r

trój esarskiego p.zym^rza. przyrzekła lie  nnru- sie na żartach i że groźnej depeszy lorda 
szae, to można śmiało PfzyPu%zczaó, że Andra3 Derby nie należy brać na serjo Taż sama gra, 
sen a najwięcej podobałoby się, gdyby rzeczy na w której jeden minister zaprzecza drugiemu a 
wschodzie pozostały in status quo. Jeżeli zaś nikt nie wie u kogo są atuty, powta-za się’tu

świadczeniem, pojęu nareszcie, że wszystko co 
mają, iw ia n i rzucić io  czworo doku, resztę {wą- 
wom Bałkanów od Szypki do Sofji) zasłaniając 
tylko, i można być pewnym, iż jeżeli okoliczno*

JŁttstrja nie'zdoła p.zeprowaazi^tego za pomocą codziem.ie. Z takim nie"dXóym Yię o“brach"w^ó na S o w ą ^ k a S j ę ’,' t o ^ L f td ^ s k  ^nfTa®
tróicesarskiego przymierza, to Akdrassy jest g.unetem sami nawet jego członkowie do ładu czej nr czworobok nie 2aś na Sofie j ahh
prz.-konanj, że trudniej jeszcze będzie przepro- dojso nie mogą, naturalną więc jest rzec.ą, iż nopa/ ’ Adrja-
wadzió cośkolwiek bez wej, a tem bardziej prze- u^adł on nisko w oczach świata." 
i.w  niej. Jeżeli Turcy u t r a ^ n a  wschodzie część — Pogłoski o polepszeniu się zdrowia pa- 
terazmejszego »wego tyytorjum to juz będzie pieża były przedwczesno. Da Palt. Co,., dono- 
kwęst>ą tylko nie utracenia tery- 8zą, iż według zdania lekarzów, jeżeli utrzyma

-1 n^ r ik0 J S zL y 1̂ ^ 10*' ?a sie piękna po*oda> 1X może odzyskać w
k k 8trJ1- S  ^ » n T S  A ifanSt,r nie' pewnym s^P flltt swobodę ichów i przetrwać zależnych przy swych grameaeh Austrja poczy- zimę. W przeciwnym razie należy obawia: się 
tuje za niebezpieczne dla siebie, ale aie zn?ianę czerpanja i{ j w 61e trttino Jb dzie utr ?
własnych swych gr»n c Jeżeli zaś Austrja za maó chorego przy życiu. Sam papież tak jest 
m ijonyk tó re  tak hojnie wydaje> ™ Jteymanie pewnym wyzdrowienia, iż nie pozwolił sprowa
bośniackich z b i e g ó w , zażąda pózni^ gama pd ^  obcych . p bttietyttów o
B osoji jako rękojmi zwrotu ; stanie swego zdrowia. W Rzymie krążą pogło-
1 Serbja przekona się, u  do n ^ le ż ^ ń c i  po- :ski) ie podezŁ£ jedn - z ost; tnich 20cy król 
trzeb W cxegpś więce,, amzeli proalamacji wiaro-: Wiktor Emanuel składał potajemnie papieżowi 
łomnego księcia. , p , r  ,wizytę i że nawet papież przy tej sposobności

Ze Stambułu otrzymała Pol C°którf der udzieli! mu błogosławieństwo Chocilz pogłoski 
ząjmujące wozdame z 2 ^  “ . . które u k  te mogą być mylnemi, nie ulega jednak wątpli 
opi wa: ..Wczoraj rano udul się . ^ ^ “llM w ości, że król -  gdyby stan zdrowia o je jśw .
Prancji, kr. de Meny, do konaku ministra spraw L  o orszvł sje __  stara łb y  sie  o Dosłucbanie u 
■Mra«lrz»vc.h Sorwm-a naasw mu wręczyć , 1.. S1A . . f-bh: uy . Slę °. POSIUcmnie, u

Dzienniki wisdefiwkie podają następu, %ce te-

S i g t o w a  9. grudnia, Wczoraj przybył 
parlamcttaj-r Osmana paszy z pismem do w. ks. 
Mikołaja Wielki książę nie odpieozętował tego 
listu , a parlameitarza odesłał dc nominalnego 
dowódzcy armii oblężmczej, ks. Kr.rok. Dywi­
zja grenadjerów, stojąca do niedawia koło Bieli, 
odeLzla dc Jakowicy poa Eleną, W  lioiegłym 
tygudniu pi ze3zlo przez cztery mosty na Dunaju 
36.000 żoluierzy i 20 milionów patronow.

J  a s s y lOgc grudnia. Gubernator jenerał 
Ark&s zarządził wielki: wysjłki materjału opar 
łowego z NirołujewŁ do Oiwsy. W szkoiacn 
bułgarskich Nowo-Rc:3ji zaprowadzono jozyk mo­
skiewski jako wykładowy.

zewnętrznych Serwa a paszy aby mu wręczyć u . pr-vdopodobnie 'otrzymałby j e ; pome-

się Turków z Orhanie. 
nie hrabio lepiej od nas poinformowanym" 
rzekł Serwer, gdy się dowiedział, o co rzecz

t  iftdteŃ na. ipat^  1 poczytuje za nic własno wolne bezwiednertdak widzę, jestes pa- narzędzie rewo.ucji.
Według ostatnich wiadomości przesilenie

do podjęcia na nowo 
Książę w tym samym

S U  i^depesxy  5 2 g g .  “ W *  -♦
ciągnął hr. Mouy dalej — i e Moskale pomasze •1 djffrpt.p J0?1 ,C1 zawezwali 9. bm. księcia Au- 
rują na Sofię i zagrożą Adrjanopolowi.-* Nic o kj w ( ^7 Pfczymł u Mac-Mahona kre­
tem nie wiemy dotychczas — odparł Serwer — składów ?^ł®meaia 8°. 
jeśli zaś rŁriczywiście nastąpi coś podobnego, to dnill sit ,“taure “ • LJfm *s,WiyuJ - K do marszałka, ale nie został pn,y

dnia rano znowu przybył dc 
ahon oświadczył mu, nowe 
aż ułożone, że nie chodzi już

na placu walki, upłynie trzy miesiące, a tym- teeo"wiVkwa~ c z e ś k ’ a? i a XgcdnatJnir.iikatek 
czasem mogą Moskale stanąć w Stambule!“ 1 okazała s ic n ie c h e tn .^  ^ ^ - l ^ - i o  A A n^8.

Lfc&Kiewiczów. Ukaz grudniowy z 1865 r .,  za- potrafimy za trzymać ich ^  drodze nowo zorga- ,„ty N a s te n n T ^ r  ^  7
branicjący Polakom katolikom nabywać majątki nizowaną armją rezerwową.8 Wprawdzie świeżo Elysśe, ale Ma >8iu —  ^ ^ 7  y

’oo+ zadekietowanł ro«rutacja ^reprezentuje siłę wcale S s te r s tw o  i e s ^ 011, oswiadcz/ ł
poważną, wtrącił Mony, zanim jednak stiuą one ^  ^

Ziemie Polskie.
Z L i t w y  4, grudnia piszą do Dz. Pozn. 

W  kftbcu 1867 r. miński gubernjainy statysty­
czny komitet ogłosił wykaz właścicieli ziemskich 
w gubernji. Wydanie to w dużej in folio księ- 
dz 3 zawiera dosyć ciekawe szczegóły, z nieb bli­
żej nas obchodzące przesyłam wam. Według 
rzeczonego wykazu wszystkich właśoicieli ziem 
skiej gubernji uiechłopów moskiewskiego pocho­
dzenia jest 1953, posiadających 1.834472 dzife- 
siatyn; polskiego pochodzenia jest 4x06, posiada­
jących 2.672.176; (dziesiatyua równa się hekta
rówi) 6509 posiadłości 4.512.648 (ściślo mówiąc dzie do moskiewskich spisków należeć.

ów, które przesyły do gromad wiej ■ U Eas ogóln:e zastój, bieda, golizna, a’e— . T —I - 1   1_ Z - X F I r* a -a •« — mm a aj H . m — .    . L  Z -prócz gruntóWi
Bkich, na wykupienie tych jest 2.253.854.

Wypadałoby zatem, że praw ie 1/3 część wła

to
wszystko dobrze już przed wojną czuć się da 
wało; przypisać jej wyłącznie zły stan materjal-

śolcieli i blisko połowa gruntów należy do na- u7 kraju, w żaden sposób nie można — ciągle 
rodowości moskiewskiej, właściwie zaś rzeczy to nowi arzo,m Skutki wojny pózuiej się uczuć 
wcale inaczej stoją Jakoż w klasyfikacji wła dadzą. Przypominacie pewno sooie, jak po krjm- 
soicieli według wyznań znajdujemy, że posiuda- S skiej wojnie wszystko u nas się bogaciło, a prze­
czy mniej 50 dziesiatyn: . cięż wojna ta skończyła się bardzo nieszczęśli

Prawosławnych jest 881,1 którzy posiadają wie dla Moskwy.
13.400 dziesiatyn, katolików 1944, którzy pusia-l ______
dają 38.604 dzies,; więcej nad 50 dzies.: prawo-
iławnych jest 914. którzy posiad. 904.475 dzies , P rw n n lf if l  . „ l u i m m u
katolików 2162, którzy posiad. 2.639.562 dzies. r r Z o f l l a O  PO IIiyC ZIIj,:

Razem 5901, którzy posiadają 3.596 241’ — W artykule pod tytułem: „Wschoduia
1. a ■ polityka hr. Andrasscgo8 R o'n . Ztg. tak się wy

itozuica pochodzi ztąd, że wyłącznie uziano raża: „Co do często wspommanycli austrjackich

ziemskie w zacboduich guberniach - arstwa, jest zadekretowana roirrutacjn reprezentuje siłę wcale ministerstwo jest
wieloe przykrem i dla samych Moskali, albo- ufnnir — •— i-.j--.t-
wiem ten z nich, któryby kupił tu majątek z 
jakąkolwiek zaromogą rządową, nie mą prawa 
ani takowego wydzierżawiać, aal d>) administra 
cji używać Polaków. Tenże sam nkas daje ad­
ministracji miejscowej powód mięszać się do 
wszelkich famiUjnyob działań, ukDdów— do 
kasowauia testamentów Albowiem jeżeli bracia 
po rolzioach otrzymują w spadku kapitały i 
własność nieruchomą, pretenduje r7ąd, by wszy­
scy bracia majątkiem się dzielili; jeż-li zaś dal­
szy krewny testuje komu majątek, wymagają by 
tenże został sprzedany w terminie d wuletnim.

Od samej wiosny bardzo są czynne i coraz 
czynniejszo wszelkie policje; urzędnicy sami mó­
wią, ż« jedna ich połowa szpieguje drugą, a przy- 
tem jest bez liku tajnych ajentów. Szoiegostwo 
to, skierowane głównie na urzęd»ików — nie 
przebacza nikomu. — Niech jaki chłop pi­
jany w ka-czmie wvrazi się z czemś nie 
przyzwoitem na cara, zaraz aresztowania. Zgoła 
policja 1 żandarmi w mchu, a pierwsza ma roz­
kaz od gubernatorów donosić o najmniejszych 
drobnostkach. Zdaje s;ę że ta  czujność władz 
obudzoną została rewolucyjną moskiewską pro­
pagandą. O naszych ku sobie uczuc’acb r ąd aż 
nadu) dobrze jest przekonanym, wie też z pe 
wmością, że ,i.k nie mamy ani ocboty, ani za­
miaru, aui możności robić nowe powstanie, tak 
znowu i żadnemu z nas i do głowy aie przyj

zasem mogą ^ossaie stanąć w Stambule!", ok9Zdła się
Nigdy, prz. i-igdy! zawołał Serwer poryw V 0 rozwiązania izby. Union oświadcza sie orze.

jZ? Tt ? mep0 ° a ’ w drodze do stolicy znaj- cjw rozwiązaniu, dopóki nie bedzie Drzedstawio
dzie Mojkwr orzeciw sobie caiy świat mahomo ny program zmierzający d0 pn wrj ^nia legal-
taniki uzbrojony, 1 okaże, czy oni, czy my wy- nJś fj B przywrócenia Kgai
rzekniemy osiatmesłowo! „Czy nie byłoby je-1 T  doHOSi , że Batbie w "runie «enato- 
dnak rzeczą stosowną — zauważa! na to F ran■!_<;_ t fmatvtnf*vinveh mówił żn . , • iaf
cuz -  nie doputze/aó aż do tego, i przez nie- w l l S * * 7
jakie kenoesje umożhwic zawarcie pokoju? Dla nia izb yale że’ tów będzie r o z w i ą z a n i S  
czegu. Porta nie ma zrobić przedtem próbę ?8 ! Zai,ąafcI ; jezel 0| aże się niezbędnem. Zresl

mTrndzień „ rZ u &f rwer ~  kombinację Batbie można uważać zaupadią, ro
T m ’ a ,  I  tlm  l  ■ f t '  ■ 1 uieważ międ/y senatorami panuje wielk’e‘ 0bu

S c m ?  r 5 e “ %  ° ,edtakł J-  rzattłe z Powodu O a z y  prezydenta s la t u .  J u-
Zaledwie Serwer ekońeeyl, wszedł p o i s e t o e - ^

^ a t u .  KMatkOTdon i wr,ezył ministrowi t t  MniJcŁan0 mj sli r0z»i,zaniaizb j. natomiast

ostatniej m“  ,  lord. W *

A .ft1j.Snie\m -nosy»f dm t t j i ,  Aoóbj n a ^ ; w,,,lf njcl’’ • .
udało się Moskwie opanować Armenjij “ „Nigdy Prasa republikańska jest jednogłośnie zda­
nie liczyliśmy na Anglją — odparł Serwer Lie- nia’ lz °^ecn ê pozostaje do wj boru tiiko usn-
—-ł-----  ------ --j —■- • > - « —• • - nięcie się marszałka, albo rewolucja. Wedłng

France mkonsygnowano wojska w Paryżu, Wer­
salu 1 Yincences, Ansemblee Nationah proponuje,

z włócznie — wprawdzie wicie mówiono o jej 
wrzekomem pośrednictwie, i Mr. Layard rzeczy­
wiście zadawał sobie nieco trudu w tej mierze, 
atoli w istocie rzeczy nigdy Porta nie brała te­
go sorjo pod nwagę swoją. Rozmowa powyższa 
śv iaaczy doskonale, ■ jaką to żelzzną wytrwa­
łością patrzą dziś Muzułmanie w przyszłość 
swoją.

— W AngJJi znowu szerzą się pogłoski o 
wystąpieniu Beaconcfielda. Poważniejsze dzien­
niki prowincjonalne, jak iśc t̂>man, dowiadują 
uię z wiarogudnycb źródeł, iż nastąpi to jeszcze 
przed zebraniem się parlamentu. W takim razie 
miejsce jego zająłby lord Derby, a Salisbury 0- 
'Lrzymałby ważne ^tąńcrwisko w gabinecie. Lon- 
dyńsk, korespondent Voss. Ztg, tak mówi o tym 
miaiBterjalnyin angielskim zamęcie: „ZLąd An- 
glja może mieć jakiekolwiek poważanie w Eu 
rupie, kiedy, nikomu nie wi idomo, co rząd je 
myśli i czego thce? Dziś wysyła się do K o n ­
stantynopola silny w ostrych wyrażeniach uło­
żony piuteut nrzeciw tureckim nadużyciom, a na 
dragi dzień daje się słyszeć słodki głosik szep

by w razie odmówienia budżetu przez lewicy, 
konserwatywni deputowani złożyli mandaty, a 
następnie pfy rozwiązaniu się tym sposobem izby 
budżet został z a de  k r e t ó w  sn y . Opór wszelki 
powinien być poskromiony stanem oblęibnia.

mocarstw meustają< j natłok. Tak j;m u na 4 Ie 
gdzie pabliczuosc była obecną. Biletami wstępu 
prowadzono zyskowiy handel.

O ile sprawa po3tępow o tyle wz magały

Obok wielkopolskiego chłopa w sukmauir, 
siedział szlachcic staruszek siwo brody w szarym 
kontnszu, lub hrabia rozległych dóbr dz.edzic. 
Obok niego z drugiej strony szewc lub murarz,

! l af l n2  p n U iZ“ !e i? eh a ^ . r 0.w^ n y  kapłan. Obok prostaczka, oó 
"J ” " r'1,rn a 1 siekierą lab oepem zarabiał na chleb 00-

dzienny, siedział taki Karol Libelt lub inny 
uczony, k^orego nazwisko wieki przetrwa w na­
rodzie. Woźny obok prezesa instytucji krajowej; 
parobek lub kucharz obok zamożnego obywatela 

miasta. Słowem, były tam wszystkie stany, 
które reprezentowały rozszarpany dwudziesto- 
miljonoa y naród.
. . - donatrzy ani jednej fizjonomji, na
.iaao? • 81fi, ^w w ały  smutek lub niepokój, cóż 
. ^  trwoga — o tej ani mowy

nnwała Spokojna, szlachetna rezygnacja, 
paf 7 . i ł *  \ 7 ^ tyon obliczach, a nawet tymi 
owłąd S ’ k_/rzy w skutek dwuletniego wię
ziejnl.a’ “ tle.le> nie P^Wiii o los licznych
rodzin, f  d Wjl6*ieunych narzekali 1 upa­
dali na duo . ^rzecjga.e, obc,k koniecznej po­
wagi, panowała niekłamana swoboda.

Oko szlachetną dumą spuglą d j0 po iicłnem 
zgromadzeniu 1 witano uśmiechem radości zna­
jomych. Jeżeli gdzie P"trz<_ba było szukać obja­
wów wewnętrznej trwogi i niepokoju, to na obli­
czach sędziów i prokuratorji.

O godziuie driewiątej, wszedł do sali trybu­
nał najwyższego sądu kameralnegu (Kammerge- 
richl) W jednej chwili zapanowała grobowa ci­
sza ; zdawało się, że każdy z publicznogCi mimo 
woli, oddech w piersi zatrzymał.

Prezydent polecił odczytanie listy więźoM* 
które było jakby defiladą śmiertelnego hufcu* 
przed reprezentantami całej Europy Hufiec,któ­
ry się zebrał od Dniepru i Złotej bramy kijow- 
kiei az pod Odrę, od Bąltyku aż do morza 

Czarnego. Nikogo me brakowało przy tym ogó). 
nym &| elu , bo spójni duoha narodu, żadne gra­
nice ludzkie powstrzymać nie zdołają.

Prezydeit zaczerpnąwszy ponowuie oddechu 
całą pier.ią, przystąpił do ogłoszenia wyroku, 
z którego 8ie okazało, że:

Niżej wymieub ni oskarżeni są jako winni 
zbrodui kraju (Lantie>Teriatherei, Hochverrath) 
pierwszej klasy 1 jako tacy ukarani być mają 
*k następuje:

A jako główni sprawcy (Uiheber) wskaza­
ni są.

] . L u d w i k M i e r o s ł a w g k i:  lat 33, 
pm’.Tani na ntiatę szlachectwa, konfiskatę ma­
jątku , i u c i ę c i e  g ł o w y  t o p o r e m .

Prusaków odwiecznych wrogów Polski, nie trn 
dno było na zmianie fizjognomji dopatrzeć cho­
ciaż chwilowego współczucia. Nie dziw więc, 
ke w dniu ogłoszen.a wy tuków, pomimo zimna, 
kilkanaście tysięcy wyległo ku Mobabitowi, aby 
chociaż w pobliżu mmów oczekiwać ogłoszenia 
wyroków. Cały Berlin był jakby w gorączce, 
znaozna część garnizonu, saonsyguowana oyła w 
koszarach.

Pała ułanów w pobliżu od Mohabitu stał 
pod bronią przy koniach w pogotowiu. Załoga 
więzienua wewnątrz, została już dzień przedtem 
potrojona, a warty podwojone.

Przed Mohabitem, »tałn kolumna piechoty, 
Oddział kawalerji na konin i kilka armat.

Masy ludu nieustannie napływały. W tej 
chwili gdzieś ulotnił się nawet himor i dowcip 
(Witz) berlińczykółf. Ponure szemranie pano­
wało W około. Mówiono później, że karty rstę- 
pn odprzedawano nawet po setce talarów, U kie 
było zainteresowanie,

Przed godziną dziesiątą, odliczywszy cho­
rych, przeszło dwóchset więźniów zgromadziło 
Siei w sali. Część dla publiczności, jyła lite­
ralnie zaklinowana obecnymi, i tak samo galerje 
zapchane dygnitarzami. Na przeciwnej stronie ot 
wchodu zasiadał trybunał, sekretarze, tłó m arze  
i prokuratorja. Prezesem trybunału kameralnego 
był Korb. Prokuratorem głównym tajny radca 
sprawiedliwości Wentzel. Po prawej strunie oc 
wchodu, zasiadali obrońcy w liczbie 20, po lewrj 
na ławach, wzniesionych amfiteatralniJ, wię 
nniowie.

Ciekawy 10 był obraz tych ostataich. Za 
fząwszy od młodzieńców ośmnastoletnich, którzy 
mając po lat szesnaście, gdy zostali uwięzieni, 
aż do siedmdziesięuioletnich starców. Pierwsi, 
przy bieleni cieniem kaźni, prawie wszyscy z diu 
gimi włosami, które im nawet ramiona zakry­
wały, Starsi z takimiż włosami i brr i imi się- 
ga ąwmi niektórym po pas, jak to patryarchów 
sobie wyobrażamy; wielu pokutych było siwizną.

. izniowio1 szkół, akademicy, włościanie, 
rzemieślnicy, kupcy, artyści, literaci, obywatele 
rojnicy 1 miejscy, urzędnicy, wojskowi duchowni, 
służba dworska, szlachta i hrabiowie, wszystko 
mę to razem w tem gronie wiernych synów Oj­
czyzny mieściło.

2. W ł a d y s i a w ' E u z e b i u s z  K o ­
s i ń s k i :  poruuznik Landwehry (właściciel dóbr, 
syn jenerała wojsk polskich) na utratę szlache­
ctwa, kokardy, konfiskaty majątku, degradację 
z porucznika i u c i ę c i e  g ł o w y  t o p o r e m,

3. S t a i i a ł a w  F e l i k s  S a d o w s k i :  
lat 25, właściciel dóbr, na, utratę szlacheotwa, 
kokardy, konfiskatę, degradacją z porucznika 
Landwehry i u c i ę c i e  g ł o w y  t o p o r e m

4. S e w e r  y n E  1 i  a n o w 3 k i : lat 26. 
emigrant, na utratę szlachectwa, konfiskatę 
majątku i u c i ę c i e  g ł o w y  t o p o r e m .

5 J o z e f  A l b r e c h t  S t a n i s ł a w  
L o b .. c t  i : lat 49, ksiądz karmelita na utratę 
kokardy, konfiskatę majątku, odjęcie urzędu pro 
boszcza w Klonówce i u c i ę c i e  g ł o w y  t o ­
p o r e m .

6. S t a n i s ł a w  F l o r j a n  C e j n o  
w a : lat 29, lekarz wojskowy, na sna tę  kokar­
dy, konfiskatę majątku, wypędzenie z wojsk?, 
i u c i ę c i e  g ł o w y  t o p o r e m

7. J ó z « f  P u t t k & m m e r  K l e ­
s z e  z y fi s k i : lat 21, zawiadowca gospodar 
s t w & , na utratę kokardy, szlachectwa, konfi­
skatę majątku i u c i ę c i e  g ł o w y  t o ­
p o r e m .

8. A p o 1 i n a r y K u r o w s k i :  la t 28, 
dzierżawca, na utratę koaardy, szlachectwa, 
konfiskatę majątku i u c i ę c i e  g ł o w y  t o  
p o r e m .

Grozy i współczucia, jakie się malowały 
na obliczach publiczności, trudno opisać. A ska  
zańcy ? — Oai przyjmowali tę wieść z uśmie­
chem na ustach, jakby ich kto ua gody zapra­
szał. Mierosławski, był to wówczas w całem 
znaczeniu piękny męzozyzuŁ, a młodość licząca 
się z przyszłością, duzwalala mu zachować' czer- 
stwośó młodzieńczą i białość alabastrową wy«»- 
kiego czoła. Oko siwe, z którego jednak jakby 
iskry elektryczne strzelały. Iskry, których siły 
przeciwnik nie mógł wytrzymać Włos jasno 
blond, cokolwiek się zwijający, spadał bujnie n* 
tył głowy. Broda takiegoż kolom rozdzieloną na 
obiedwie strony. W ąs jak jedwab, a w końcu 
usta, miały coś takiego w swym zakroju, że na­
dawały mu niezwykły wyraz siły męzkiej, by- 
struśoi i niezłamanej wolJ. To tez po słowach 
tyczących się jego: „ u c i ę c i e  g ł o T  y t o  
p o r  e n "  stłumione a h  ! jakby jęk jaki nolesny 
dały się słyszeć pomiędzy Berlińczykami. Miero 
sław ski, pokręcił w ąsa, rozgarnąt brodę — i 
jakby ua wieso błogą uśmiechnął się z niekła­
maną wesołością. (D, n.)

W ojna*
Upadek Plewny dla każdego od dawna był 

przoy idziany. Osman pasza postawił się był w 
położeuiu fortecy, to też spotkał go los każdbj 
fortecy, która zustawiona sama sobie, musi o*ta 
teozuu się poddać. Los jaki spotkał PRwne, 
zgotowany już był od dnia, gdy po zwycięztwie 
30. lipcsi Osnian zamiast się rzucić przez Selwię 
na Gabiowę i tyły Szypki, pozostał na miejscu. 
Czas dupiero okaże, komu winę przypisać, że 
Osman pozustał wtedy na miejscu, czy samemu 
Osmanowi, czy też rozkazom Mehemeta Alegp, 
lub rozporządzeniom najlichszego w świeci? 
„kriegsrathu,u jaki kiedykolwiek istniał, kriegs- 
rathu stambulskiego pod Damad paazą, nie ma 
jącym pojęoia o sztuce wojennej, a pomi®0 .**£0 
mającym pretensię rządzić armją o sto mij ze 
stolicy!

Raz pozostawszy w Plewuie 1. Osman me 
mógł już nic innego robić, jak tylko tc, co ro 
bił. Skazany był na rolę b ie rn ą , t. j. odp,e- 
rauie ataków ile razy spod"baic się Moskwie 
takowe przypuszczać, to te* odpierał je i odpie­
rał, trzeba wyza&ć, świetnie a ê oswobodzenie 
się z kleszcze w w jaki® p°Padł, nie od mego 
już zależało. Zalecał? od Jenerałów będących na 
zewnątrz Plewny; od » alejniaiia, od Mehemeta, 
wreszcie od owego knegsratu stambulskiego.

Tn śmiało można zrobić zarzut, że ten, od 
którego zależało danie odsieczy Plewuie, działał 
najfa talm <  j- Odsiecz Plewny nie mogła i nie po­
winna była iśo od zichodu na wschód, t. j od 
Orohanie» iee? P° ^mna była wyjść w kierunku 
zupełni? Pr / " :lwn7.m, t. j. z czworoboku fortec. 
Turcy tego me pojęli i zamiast wszystkie swe 
posiłlu P®SIa® “ Hlejmanowi, posłali je Meheme- 
tuwi do ooij,. zatykając przytem skwapliwie ka­
żdą dziurę przebitą przez pikę kozacką ua p-ze, 
strzeni od Orchauie do Szypki. Byle się gdzie 
kuZab pokazał, zaraz tam pędzili bataljony swo­
je. itozarobili tym sposobem swe siły w rezul- 
lącie nawet MeLemet okazał się słabym, a prze 
ciez M humet w myśl strategów stambulskich 
miał spełnić główne zadanie.

Turcy nareszcie wpadli na dobrą drogę, Su 
Ifjmanowi kozali uderzyć, ale już było n eco za 
późno, a zresztą Snlejman, pomimo świetuego 
zwycięstwa pod Eleną, z braku sił dostatecznych 
nie mógł dalej postąpić, nie mógł dać odsieczy 
i w dni kilka Plewna upadła. Gdyby czterdzie­
ści bataljonów Mehemeta zami&Bt w Orcbanie, 
Posłane były do Eleny, rezultat mógłby byo 
innym.

Upadek Plewny rozwiązał ręce Moskalom, 
ale według zdania naszegc, tylko pod względem 
wygody leż zimowych. Jeśli tylko Serbja me 
wmięsza się do walki (Anglja zapewne użyje 
Wszelkich środków do powstrzymania Milana), 
Moskwa pomimo zdobycia Plewny, nie zaawau- 
ursje się na seijo przed wiosną za Bałkany. 

Ple*.na nie była kluczem strategicznym wojry— 
była tjlko  epizodem niedogodnym. Kluczem był, 
jest i pozostanie zawsze czworobok fortec Fókij 
ten w rękach Turków, dopóty nic straconego j 
Należy się spodziewać, że Turcy nauczeni do-!

A w str| a  1 W ę g r y .
W ieaun 10. grudnia. Dzisiaj odbyła Izba 

panów jedno z rzadkich posiedzeń. Prezydent- 
Auerspeig miał wzmianki pośmiertne o zmarłych 
ę nonkach Czabuszmggu, Mercandime, Kheyan- 
hillerze, Sterzeńskim i Pipitzu. Uchwalono u* 
stawę o opodatkowaiiu cukru, tudzież estawą o 
jprzedazy papierów publicznych i promes. Do 
delegaoji wspólnej wybrano :s. Konstantego Ozar- 
f nyskiego. Następne posiedzenie we wtorek d. 
ligo  bm.

Delegacja wigierska dla spraw wspólnyoh 
od 5. bm. odbyło już 4 posiedzeń.

k b o i i k a .
Lwów 12. grudnia.

J a k  n i e g o ć z i w ą  b y k a  a g i t a c j a  w c z o r a j
* i  dr. W olskim, otizym aliśm y dzisiaj dowód, że nie­
którzy wj borcy otrzym ali karty  legitym acyjne z k a r t­
kam i, na któryeb było juz w ypisane jego nazwisko.

1 ratuszem  policja skonfiskowała pakę k a r t legity- 
w  -ijnych, będącycn w posiadaniu jednego agitatora, 
wi- iczniu wykupionych od kogoś. Złożono je  w jire- 
zydjum magistratu. Kolportowano tak że  w ie s J , te- 
legiaiowaue nawet do :V. fr . f r e s s e , że ks. Sapieha 
kupił D zim n ik  Polaki, i że p. H , Rewauowicz prze-, 
chodzi do Gaz. A a  od. W ieść tę nie w ahał się po­
wtórzyć naw et san- kontricaLayaat w paszkwilu, kló- 
rog^ się wstydzić, powinien. Nie widzimv nawet po­
t r z e p  zaprzeczać tej w ieści, bo auf DŻ,ennik nasz 
nie jest na sp-zedaż Sapiehom, ani p. Rewakowicz niu 
ma obyczaju służyć jakim kolwiek osobom.

O d c z y t .  Z arząd  miej. m rzeum  przemysłowego 
zaw iadam ia, że trzeci Wykian prof Bykowskiego o 
tk ac tw ie , k tó ry  z powodu rajęcia sali nie mógł się 
odbyć dnia 9. b m ., odbędzie aie w niedzielę 16go o 
godi, 4 \c wielkiej sali ra tu szow ej.,

P o d ie d z e a i e  r a d y  miejskiej* Jdbędzie 
we czw artek dnia 13 grudnia c godzinie 8ej w ie­
czorem.

*Ze ś w i a t a  m u z y k a l n e g o .  "Dnia S grudm a 
odbył się wieczorek muzyczny w sali kasyna mie 
szczańskiego, na którym  m łodr n tha  panna Konopacka 
przy akompaniamencie p. M arka odegrała koncert 
Wfcbera i fan-azję T halberga z opery „Niema z P o r- 
t i c i4 z wie ką precyzją i zadowoleniem hcznie ze­
branej publiczności. Uzdolnioną debiutantkę trzykro ­
tnie hucznemi wywoływano oklar,ni. życzym y  począt­
kującej debiutance, „.by przy mechanice w g rze  xa- 
mej umiała przelać więcej uczucia i życia w te  tak  
trudne utw ory ar-ystyczne. P an i P iaun , mająca za- 
wbze głos miły i dźwięczny, odśpiewała w to w arzy- 
tw ie p. Cetwilakiego duet z opery „Oarm en“ i solo 
Erlkóniff Szuberta. W nońcu odśpiewali duet p. 

K ulczyok' z p, Oetwińskim, a  wdzięczna publiczność 
ubawiwszy się muzyką i śpiewem, serdecznie im z> 
t„  dziękowała, a  przedewoz^stkiem p . M arkowi, 
k tóry  się tak  gorliw ie zajmuje urząd laniem m uzy­
cznych wieczorków.

Jedno n ijch  mi wolno będzie w ytknąć rodakom, 
mówiąc z ukochanym wieszczem uaszym • „jeżeli 
gryzę, to sercem g r y z ę . . '  —  dla czego w tow arzy­
stw ie poLkiem pieśni, jak  się to  cięsto  zdarza, śpie­
w ają w języku obcym. Podziwiamy i wielbimy sztu  ;i 
piękne, szanujemy piękność obcą —  ale szannjmy i 
kochajmy pieśni nasze, pielęgnujmy drogą po ojcach 
spuściznę —  mowę polską. W iemy z pewnością, iż 
na jednym z wieczorków muzycznych pani S. w y­
b rała  sobie piosnkę polską, m azurek kompozycji J ,  
Czubskiego, opierano się jednakże temu wyborowi i 
polecono jej śpiewać niemieckiego walczyka — od­
śpiewała więc walczyka, ale z własnej chęci zanuciła 
i m azura, k tó ry  dawniej pani Jakow icka w Uwttze 
aa ogólne żądanie publiczności dwa lazy z v id lk i,m  
powodzeniem rpiewała.

'W ssakże przyznacie m i, l e  w muzyce i  pi®* 
śaiack pytamy zaw sze o w ra że n ia , jak ie nu ucznei* 
i umysł człowieka spraw iają -  wszakże przyjeiniioM 
i piękność poi“ga na t a je m n ic z y m  zw iązkp między 
utworem a  duszą, między tonem u żywem słowi a .  
Przypominamy więc te św ięte obowiązkf poczciwym 
a  szlachetnym sercom, by nam kiedyś potomność sro- 
gii-b nie uczyniła w yrzutów , żo lekkomyślnie poun- 
wie-aliśmy w s z y s tk o  co swoje, k o ń c z ą c  Wierszem to 
ze szczerego serca płynące u w a g i:
Nie i  cudzego nam w Polsce czerpać zdrojow iska, 
Gdy koło nas krynica czysta , zdrowa, blisna ,
Nie cudze p ie lę g n o w a ć  literackie kwiecie,
B y polskie kw iaty nasze g inęły  po a wiecie...
W szak boskie przykazanie rzeczą u ie fo rem n ą ,
P om nij! nje id z ie s z  cndzych m iał bogów przedem ną!

p .  S. 1 “Zystkie uczennice uczęuzczając* na na­
ukę *pieWU do T ow arzystw a m azycznego , użalają 
się, w ciągu całego roku „amc tylko niemieckie 
lub włoskie piosenki śpiewać im każą —  i z tego  
powodu znaczna liczba uczennic zniewoloną jest opu­
ścić ten z a k ła d , który z W ydziału krajowego ta k  
wielką pobiera subwencj'ę. Zapytujem y więc w im ie­
niu publicznośei lwowskiej, jak długo jeszcze będzie­
my germ anizowani przez własnych rodaków i  z i . 
własne pieniądza ?

Przywilej. Ministe*. tw a handlu węgierskie i 
auutrjackie udzieliły Engelbertow i Jftgerowi, inżynie­
rowi w Borysławiu w pow. D rohobyckim , w y łączry  
przywilej na osobliwszy system prowadzenia w ierceń 
ziemnych n a  c ł m  jednego roku. Opis uprzywilejow a­
nego w ynalazku, htórego zachowań a w tajem nicy nic 
żądano , znajduje się w ck. archiwum przyw ilejów  w 
M iedniu.

Dla walecznych 1 poczciwych Turków
otrzym aliśmy szarpie od p. Filom eny V e r ł l  z Pte*
chuikowiec.



DZIENNIK POLSKI.

D L  p o d a p a d l . J  r o a . l n y  ’z ' ^

lM iy  od w .  J .  a' ‘^ bk» „ 1,14  1S. bm 'm y lll, b j l ,  oko lInnoW  »  1 ;  M ł 8# *

““ “ (^ B ra c ia  Strakosze po-i-^M niezaprzeczony 
talent odkrywania Ulentów. /irira Strakoazów nigdy 
nie zawodzi, a szczepcie im n.e sprzeniewierza się.
P&Łti j - a t  pierw szą gwiazdą artystyczną, Bianca Do 
nadio znana i n nas z wy«‘eP6w gościnnych odby­
w a obecnie tryum falny P ^ hod P° scenach włoskich, 
a  podobną przyszłość można rokować i pannie Chiom , 
k tórą S łynęliśm y wczoraj po raz pierwszy w w u
M a łg o r« t j  w . f A K  Poslada 0M ^  ^ n « i  i 
k łei świeżości i  szlacheknego metalu, o oUfasrn eM
równej skali, a włada nim tak, jak . kaztał.
czennice maestra Lampertiego, a któreg k it„
clh. Do tyoh - 3  L « J
t r ,  U t n j W  piormoorowno »«r "* , t o  J .M.

Povdunni no.

zajęcie się składaniem pisma „Soi za“ ofiarując mu 
4 rab ie za numjfc a u n ż e  u porma ohs7avił P lzy 
5-ciu Giriai-o -  t  rozgniew any wymów U mu uriejsce 
' d rakam i. -Wobec sądn, k tó .y  składali prezydnjący 
Zakrew ski i sędziowie K apher i Moldenh:.Wer, Sto- 
czyński oofnąl pierw»ze zeznanie, tw ierdząc, żo nie 
zam ierzał odebrać życia G irsztow tow i, lecz go tylko 
zran ić , w aalszym jednak ciągu przeslacuania rzekł 

zap itan ie  przewodniczącego o powód zbrodni, 
dr. G irsztow t uciemiężał pracowników, chciał dar- 

mo roboty, gdy na to się nie zgodziłam , v łl 
m n ie ; wówczas co i mnie opęta ło ; kupiłem .w*e<) n 

zabiłem g o . ' L iczni świadkowie zgadzają t.ę  ua 
to, że Sroczyński był zwykle spokojny i zgodnie 
z kolegami, lecz mial s z u s y ,  a  własny jego ojciec

} ’ kilka przykładów

na

zeznał, że zauw ażj ł  w życiu s/na

K r a k ó w ' *1- grudnia. "Wydział filozoficzny u- 
n łw ersy te ta^»S iello,i8kieS0 z im o w a ł cię wczoraj w y­
borem k u łty fo u i na katedrę filozof; i , osieroconą po 
śp. Jozede K rem erze.

W  muzeum tecLniczno-przemyałowem w K rako­
wie roniono próby z teloionem

N a wystawę sz tu r  piękpych nadcszł trzy  a- 
kwarele Ju lju sza  K ossaza -P rze d  przejażdżką,“

P apież mianował k». F lo rjana W itd ljk iego , uo- 
norowego kanonika kapitu ły  orm iańskiej, dziek«na 
oUnisławowskiego i proboszcza w Cz< r  i»w i ach, pro­
tonotariuszem apostolskim „ad in star participan-
tium .“ _ . .

D ziś z rana um ana h*- Em ilja &oanis.awowa Mie- 
roszow ska. z domu Oesterle, rodem z F ry b u rg a  ba* 
deńskicgu, licząc ia i 5ó.

W  ss stek mylnego ustawienia zwrotnicy w tutei- 
■z/m dworcu k o le i, wyskoczyły dzió z rana z torów 
dwie lokomotywy, z których jedna uszkodziła lekko 
w głowę przesnwacza wagonów Am oniego Kucha- 
, i t , którego zaraz odwieziono do szpitala św. Ł a ­
za rza

R s e M Ó W  8. grudnia. D zisiaj rozpo izął s/e 
bsereg przeattaw ień w te a t.z e  polskim pod dyrdtei* 
pani P ia se ck ie j, komedją Kazim. Zalewskiego " ie 
ziarno. “ D alszy repertotu jesi wcale doborowy: * ra -  
ni m ajstrow a z B óżanki", „Polowanie nr 1 " 
„Z ałoga okrętn“, .N ieszlifowany diament ■ " ,
tie ro ty .“ Kierownictwo powierzone pan» -0-0 **

( , ° W1Z  S a n d e c k i e g o  6. grudnia, p rzed  meV ‘ 1J 
la ty  polskie drogi i mosty miały smętną a ® 2 8 
żoną sławę. Na drogach błoto, wj»*dy na & iy  y y 
ltronie, mosty jeżeli gdzie b j ły  to  pewnie^ ziurawe, 
drżące nerwowo. Dopiero w  o s t a t n i c h  a ac j u , w a  
dze autonomiczne pojęły u*ią ^ażno e onomicz.uą

mezwj kiego p o s tę p o w c a  : j ^ m
w gimuazium w czasie lekcji l»ył  p*
Sie do tego prtYZBtł, nao tep ti. i  i  819 8 ^
w -  . 4 A W
w vrzą lżoną jej szkodę , a / P ^  ^  z Mo. 
jąc gw al ownie dc za g a rJ , .  j>0 f y ;
ba wy G rubli p o c z ą g  ^ prokuratora książę 
slnohaum sw udkow , ^  „odnosił" zasługi dra 
lJ ru 80V z pory wają^ś iely lW0ści, rzek ł on, wszy 
Girgztowta. .la sp ^  społeczeństwa co innego,
stko jedno, kto z a .„s t’życiem pabliczncm. Oskarży- 
Żyeie G irsz to w m j 0gaijw a n y  G irtztow tow i przez 
cic, przypomina igai O dyniec, a  w którym sła- 
drukarzy, k t^ y jako 8Wego opiekana i przyjaciela. 
Wią G irszton  orywezy, ale dość było spojrzeć na 
G irs* to« t byl Pb°yrypojąći
jego j Wyt:h. Girsztowt zam iast oaaać władzy

sw .go zabÓ^zadzająceg.) d ru k arn ią , priyw ołaj go, a

wygodnych i pewny ch koronuiŁaojj, a  umiejętną i 
sumienną pracą na t.m  poln zasłużyły na ozname
współobywateli.

Pow yższe uwagi przy chodzi, mimowoli na myśl, 
^  po w spaniałym  moście na .wudajcu pod Wołko 

wicami na drodze krajowej ze Starego-Sącza do 
‘Jv.;a*wnicy. Most ten składają dwie drew nr ne k ra  
towe ściany, połączone ze sobą pomostem i p rdpsrte 
w odstępach 20-sążniowych kamiennemi s ło p a n i , o 
któr« całe wieki będą się rozBijać spienione fale D u­
najca. — Porównywają® kratow e b-iany tego mostu, 
zbudowane według systemu inżyni-ra It^ń im iego  z 

ls lem it " lianami siynnego amerykańskiego a^um m  
HuwefcO w idzim y, że dla zbudowania k ra t nowego 
system u potrzeb! może ty leż drzewa co la  k ra t sy­
stemu amerykańskiego, a żelaza ni® Wi?ceJ Ja je uą 
Bziesiątą część. , „ a , „ v „

P rz ez  ta k  znaczną oszczędność żelaza _ .
zm niejsz ' i j  się ko»ata budowy, ale jednoczesne baw 
ściany kratow e tm ly  się Dardziej jedn jlite» mniej » 
rażone na deformację w „kutek zmian tetnpera u y’ 
słoWem prawdopodobnie trw alsze, .

Zastosowanie po raz  pierw szy na drodze krajo­
wej systemu p. Ibjuńskiego jest zasługą inżyh^er w 
W ydzlsdn Lrąjoweg—

D nia 25. zm. odbyło się uroczyste poświę®ellie 
m ostn , dzięki staraniom k». kan. Pociłow skiego, i®‘ 
spektora budowy. Tłum y okolicznych mieszkańców 
obu stron Dunajca radośnie wimły mou, ( który ich 
i biity kn sobie i uwolni od ofiai pochłanianych rok 
rocznie pr»ez Dunajec.

Jeszcze dwa strome wiazdy na góry pod Ja io - 
aklśm i Kłodnem kompromitują drogę w iążącą T a try  
i Szczawnicę ze światem. Spodziewamy mę, że W y- 
d sia ł i  - a  owy zdziaław szy jnż tyle , zechce przebu 
dować drogę i w  tych  dwóch miejscach trudnych do 
przebycia.

W a r r u  wr& 1° grudnia. ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i . )  
D ziś w nocy, jak  donosi R u r  jar Poranny, odbywały 
się próby telefonów między W arszaw ą a  Skiernie 
wicom.. P róby  te dały rezultat dość zajmujący. S kier­
niewice odległe %<i ja k  wiadomo o dziewięć mil od 
"Warzzawy. O H e j wieczorem zaczęto rozmawiać z 
osobami, które pojechały do Skiern ewio dla odbycia 
próby. Rozmowa szła dość trudno z powodu, iż 
dźwięk rozdzielał się między kilkanaście drutów 
otaczających d ru t służący do przesyłania dźwięków. 
Około 12ej rozpoczęto próby, z muzycznemi narzę­
dziam i i te  słyszano jtlż dość dokładnie. T rz y  osoby 
z osobnemi telefonami przy uchu słm hały  wyraźnej 
g ry  na trąbce, mniej wyri-znej na skrzypcach i m j-  
mnie, w yraźnej na melodykonie. P róby skończyły 
się o lej w nocy. D w a telefony użyte do próby 
pochodziły z  tabryki berlińskiej, trzeci zaś z w ar 
iław sk ie j.

ProCei a abójcy ś. p. di a G irzztowta.

18te b-proc. i 8ma 6-proo. okresowrob gslio. ko warzy p o g j j ^  J łO dk ieW S kie . M e l ik o w  U l  S ie Ł»m
stwa kredyt, ziemskiego w gmachu tegoż nr 1 w sali u(j a(. dQ D e w e b o iu n
radnej od ulioy Karola Ludwika. Suma do lo.owa-ua R n k n e A s J t  11 >t r
przeznaczona wynoai: Z liatówzaaUwnyon 4-proa. 160.420 , # *5 u d  d la .  A g e n c e  R u s s e

ir. 22 ot., z jutów  ia rt.„nyoh  5-proo. 83.351 zir 62 ot., p i s h c : O s m a n  p a s z a  w y iu g z y Z  w c z o r a j  Z
z listew zastaw-ych 5-proo. okreaow,oh 50.000 wr. i P le w i ły  k u  rZbo6 W id ,  p r z e k r o c z y ł  t a k o w i  

• ^  11- eradmi*- (Sprswozdaoie lwowskiej Itby  ̂ u(JerZy |  M  f 0 r t D o ln y  MatTOBOl, k t ó r y

10 2b du 10 Óu, pazenioa L ata zir 9-  do 9-60, jeiieng* s u r lu  i B a k o w y  i  r o z p o c z ę ła  s i ę  s t r a s z l i w a
 do — źytc 6-5o do 6-75, śreanie L  -  do , '  rz e ź .  u s n ą a h  r a c i io r y  c h c i a ł  w r ó c i ć  d o  P le -

■DzmifiL Drowamy 6-75 dc 7 —, pastew. 6-25 ao 6«o, WQy) {.lft tymc7&sem nasze wojska od Gry- 
■wiei Łłr. 6 - d o  6-25, groch do gotowania dr. 8 50 w j c  j  Zielonej Góry obsadziły Plewne. Ze

l  s t r o n  o to c z o n y ,  p o d d a ł  s i ę  O s-

do złr. 6-25, nowa z/r. 6 — do 5 75, rzepak zimowy sL 
16-80 do 16 20, rzepuc letni 14-— do 14 25, ln i^ k *
12—  do 12-50, waaionie hucne 12 — do 12 25, y.aaifmic
konopne 8 6 0 do 9—  koniczyna 45-- d c  60— ,
44-— do 48 —, *xiyi — — do — —, «nył pŁsski 36 -  
do 39-—.

Spirytus za 10.000 litrów procent -. gotowy zł. 31 25,
w te n  d u  oh w miesiącu —- ,

Waluta: n se k  69; rubel 1221*, Ku.poleoadcr 
sir. 9 56

W l ,  l e ń  10. grudnia. Na dzisiejszy targ y/zypę- 
dzeno wołow galicyj ik icb , bessarabikich i moldawstioh 
864, węgibrsk,cn :ioo. niemieokioh 478, razem 2444. -  
Mi )dzy tymi bo4ar»bskich paszjw foh 727, stajenuych 1717.
Płacono za galicyjskie, Bt»j8cne Woł, Ar. 66—68, węgier­
skie stajenne złr. 5 6 — 61 niemieckie złr. 62 -  60, bas- 
ja ra b tl i ł  złr. 48 — 62 60. Sprzedane wszy^Jto.

K r t y t z t o f o w i o z ,  Caffó StierbóokLwyoldstid.

,towt Dy ^  pojąć, żo cstść  u*ka spotyka tylko 
P?*> ^JLjwyuh. Girsztowt zam iast oaaać władzy 

ludzi ;5i rzeki doń po spełnionym jrfż cz y n ie :

•J s ię .' JNastępnie przemówił obronna aawo
iicZf zysięgly *■ M. K am iński: „W  warunkach po 

kat ^ rzfcnł on, trudne zadanie obrońcy. W  około 
•°bie widzę groźne spojrzenia tłu m u , za sobą cichy 

lecz p®łen znaczenia szept s ły s z ę ; na wszystkich 
gtaph wisi jedno słowo, słowo złowieszcze: zemsta 

Straszny byłby los podsądnego, gdyby go cały na 
ród sądził na publicznym placu. “ Obrońca nie usiłu­
jąc nuiewinniać zbrodni, pragnął jednak obrazem nę­
dzy > nieprzetrawionem w ykształceniem , z resztą  pod 
szeptem może obcych pracowników nieświadomie pod 
niecanemi pojęciam i ,  złagodzić sarowosć sprawiedli­
wości. W  końcu przewodniczący ogłosił wyrok tej 
osnow y: Sąd okręgowy uznając A leksaudra Sroczyń 
skiego winnym zadania, panu aoktorowi Polikarpowi 
Girsztowtowi śmiertelnej rany, k tóra spowodowała 
śmierć, na nasadzie art. 1451 skazuje go na pozba 
wienie wszelkich praw  i zesłauie do robót ciężkich 
w kopalniach na całe życie.

P o z n a ń  Kfc grudnia. Zebrane wczoraj w sku 
tek zaproszenia umieszczonego w pum ach Tutejszych, 
grono wielbicieli ta leu ia i zasług J .  I . K raszewskiego 
zgodziło się niemal jednomyślnie na punkt, następu 
jące: 1) Nie rozstrzeiając zbyteezrie dróg i sposobów 
uczczenia juDiieu»zu K raszew skiego, przyczyniać się 
w "WiJkopolsce wszelkiemi siłami do największego 
powi.azenia przedsięwzięcia warszaw skiego, które o- 
głaszając w kilkunastu tumach wybór pism jubilata 

przeznaczając dochód z tego wydawnictwa dla au­
t o r a ,  chce z jednej strony jak  najszerzej rozpowsze­
chnić ty tu ły  do jego pisarskiej s ław y , a z drugiej 
strony zgromadzić inndusz pomocny na sędziwe la ta  
drugiego nam tu łacza w obczyźnie. 2) W ysłać w 
swoim czasie deputację na uroczystość jubileuszów^ 
z odpowiednim adresem. 3) Pozostaw ić wykonanie 
podpisanym pod wspomnienein zaproszeniem osobom, 
a mianowicie: Wtan Koźmiauowi, W ład. Bentkowskie­
mu , J .  K . Zapań Jkiemu , W ład Kosińskiemu i F r. 
Dobrow olskiem u, k tórzy  w rasie  potrzeby i uznania 
wzmocnią grono komitetowe kooptowacemi pi zez sie­
bie cŁłonitimi i zniosą się z ewentualnym komitetem 
w P rusach  Zachodnich w celu jednolitego ile n. , no- 
ści postępowania w tej kwestji w całym zaborze i ru ­
skim. 4) N.e tamować działania pojedyńozy Ai to r-  
poracyj, kółek i osób, któreby się czuły spowodowane 
prócz tego złożyć jubilatow i w umyślonj przez sieoie 
sposób oznaki czci, wdzięczności i u snenia.

K ardynałowi Ledechowskiemu wytoczono dwa 
nowe procesa z powudu e*.gkomnniki rzuconej na ks 
Suszczyńskiego i k s  IM auego . Procesa te  prowadzi 
gąd powiatowy inowrocławski j trzem e.zyński. Prócz 
t tg o toczą się już procesa przeciw  kardynałow i Le- 
dóchowsł-lema w sądz p >wiatowym międzychodzkim 

w odu, ze zagroził ekskomuniką k». Czerwińskie- 
i w sądzie powiatowym wałeckim

Ostatnie wiadomości.
Orgfaa moskie^side przekonywają iżinie- 

liśmj siusznośó, że powadzenia oręi-« moskiew- 
śkiego nietylko me piysyspioszą, pokojn, ale prze­
ciwnie rozzuchwalą carat ks przeprowadzeniu 
całego swojego progami, ^aularfisty^znego. O- 
świaaczenia hr. Aodrasbj ’ego w delegacji w§- 
gicrsaiej, o Których mioiismr w soboty telegra 
liczne uomesiem?. da.ą otuchę, ^  A.ustrja go- 
tow« do ewentuainrgo zaważenia na szoh roko­
wań pokojowych. A u  z góry należy h>o przy- 
gotuwauym, ze teraźniejszy początek konou woj 
uy .nrfccmej stanie się początkom zawikłafi o 
wiolo krwawszych i rcziegKjszych. Tcm la i—  

epi-ezentacjoni uaroau polskiego należy się mięti
na baczności.

TeiiGuty ju H u b  w w t *
B o g o t l O  -rudnia. Cala armja Ocma- 

na paszy zaatakowała d-is-aj o ;odz.. 
w pdł do ósmej rano nas* korpnu grena 
ajerów na lm ji oaacaającej, na lew y  aa
brzega \rvidn, -w tym- celo, aby 
przełamać. Atak wykonan® z rozp-iczuwą 
walecznością. Część Turaow ® i f  * "ie

tym -
<

nawet do naicryj w nabZyck przekopacn

z po'1mi, w Sierakowie
powodu zagrożenia ek-kuinuniką ks. L isakow i w

Hkrze^- rvceI.ską Recz *- pcwiicie wągrowiechim 
maiacą 1570 morgów obszaru, nabył od 

położoną^ J. .  za 253,500 m - v  Gwidon Opitz 
Feliksa n a M lcZem w obwodzie regencyjnym 
z Rachen P°Q “*■
Wrocław Kim . w:e(j zi wielkanocnej kazałPodczas tegorocznej s r  j ^ . e do ^

ks. prob. Gimzida . 0 wikarego, aby się
żonę kopacza, spowia ja  ^  dwukrotne wezwanie
u niego . p o w i a d a ł a  , a g > -  {  d ( ,  ^  j  r . e k ł :

nie p rz y sz ła , kf>. Gimzic p *e l J Z powodu 
„Na rany  C hrystusa, czyń co cl każę.
tego w yrażenia

■ . ' . " i S T s m *użyv ania kar kościelnych i bs „wrlmonym od winy. 
W l inLtanqji podsądny został . tocayła
Następnie przeszła sprawa do •
iię dnia 6. ora. przed senatem kr, 
go sądu apelacyjnego, który potwierdza

Morono ks Gimzickiemu proces na wytoczono ks^ rraWa do
mooy ustaw y z 13. maja 6 - T"*

Joasie] nie przeszła sprawa ^  *■ „invm tutejsze- 
się dnia o. um. przed senatem sry rok I  In­
go sądu apelacyjnego który potwierdził y
8rancji; .  _ . drdfe ciekawego

.R usskaja  S ta r in a 1 rozpoczęła ^  Baceegóły
J  - - , , artyku łu  p. t. „Księżna Łowicka.“

W  d. 7. bm. toez>ła gję w wydziale I . kryminalnym historyczne ty c z ą u  sie
warszaw skiego »ą-iu okręgowego, sprawa A leksandra Grndziuskiąj J '* h
Sroczyńskiego, 08kar*one(?0 0 zabójstwo prof dra Rektorem  akademii duchowne, w p e ^ 8 u P ’ 
P o likarpa Girsztowt)-. Wr^dłng aktu  oskarżenia, 25- ■ w miejsce zm arłego w r  1876 ks- 8 tace wic , 
le tn i syn urzędnika V II  A l. S roczyńsk i, o- donosi „P rzegląd katolicki z rozpoiządze^ia arcy-
it* łeczn 'e zecer, którego hjiku dniami wprzód dr. > biskupa m etropolity ks. Fijałkowskiego miani’ , 
G irsztow t oddalił był z swojej d ru k a rn i, zadzwonił j został ks. Szymoi K ozłow ski, prałn* katedry e - 
około godz. 6. wieczorem m  d . 4 . listopada r . b. do skiej. Równocześnie mianowany został 
drzw i jego m ieszkania, a  gdy a r. G irsztow t na g lo s ' akademji ks. K arol E n  niew icki, kanonik mony 
dzwonka wyszedł do przedpokoju , pchnął go nożem lewski.
kuchennym w lew ą pachwinę. Gdjf oblany srw ią    ,
padłszy na ziemię zapy ta ł zbroi.niarza , za co te„ ! W ieaeń 11 grudnia. ( K r o n i k *  * iad.e“ 
cios w niego wym.erzyl , odpowiedział te n że : ż e 1 Nowy turecki ambasadi r  Essad hej jgzedsrawi s ę 
chciał kię zemścić za  pozbawienie go miejsca w dru- wczoraj o godz. 2. c< sarzowi i wręczył. pisma u - 
karn i. W ezw ani lekarze orzekli, że rana mogła by ła rzytelniające. Przywieziono go “* audjencję awor- 
sprowadzić śmierć natychm iastow ą, gdyby nie p rzy- skim powozem galowym. Oddawano mh zwykle po ­
tomność rannego, k tóry  własnemi rękami przycisnął nory wojskowe, 
p rzeciętą arterje biodrową aż do przybycia lekarzy 
k tórzy  ją  przew iązali i  tym i posobem o dni kilka 
przedłużyli jego życie. Obwiniony przyznał z razu. 
że rosj^trsony  pozbawieniem go zajęcia w drukarni

„ł-AAił TTin 1 R

Sprany gospodarezs i handlowe. o ostatnich - *gjl» *«»d. hsty 
w»lka< L pod Plewn%, ale ich me ogłasza, j 1

Droga z F a rsu  do Dewebojun urzadzo- ^  ^
(0  ‘ i w ą  Q ^ 5 w i i 7 ;  n o w o  d o  u ż y t k u ,  m a j a  u a d ^ g a d  ś ^ i o ż e  I f

,  . .__ . ^ - - . ~ D y r e k c j a  g a l i e .  T o w z w ł ^ * *  k r e d y t ,
1 G irsztow t nie zapłacił mn 15 rab li> atemiEIll(,Ko o g ł.lca 00 n s .tSpuje: Dnia 16. gruam s 

do kiorycL rościł sobie prawo, nam ierzył pozbawić i 877 o godzime 10-tei r r s i -  pc.udniem odbędme się 70]
p JtiJn e s m s o i  n a «...   . • i ___ .a  l . J . i „1 \

man p a s z a
Car nada/ H ilutynowi order św. J e ­

rzego. Most pod Nikopolis chwilowo prze­
rw any, podobnież i telegraf między Niko- 
polia a W ibicą, lecz ten ostatni m a być 
dzisiaj naprawiony.

1  o n d y a  11. grudnia. Poranne dzien­
niki mówiąc o upadku Plew ny radz^ P o r­
cie, aby zaV7aria pokój.

„Times* spodziewa się. ze Anglja bę­
dzie pośredniczyć „Daiiy Telegraphw prze­
mawia za wspólną, mećjacją mocarstw. — 
„Moruingp .st“ pragnie poś-edaictw., Anglji 
na kotzyćó Turcji.

Podpułkownik Methuen m :anowany woj- 
4kow7ym Łttachó w B errliiie .

^ l a t i a r o  11. grudnia. Przedwczoraj 
dopuszcono się z*machu na księcia Czarno­
góry, ale bezskutoc-zaie. Podczas operacji 
przeciwko fortowi w  Aotivari mieszKtl ksią­
żę w m ieście . w domu Selim beja a dom 
ten w chw ili, gdy książę przypadkowo z 
niego wyszedZ, wysadzono mi mmi  w po­
wietrze. Z siedmiu w tymże domu mioczka- 
jących przybocznych gwardzistów, j^den 
zabity, a sześciu wyleciaZo w  powietrze i 
kontuzje otrzymało.

U e i g r a J  11. grudnia. Rokosz w oj­
skowy w K rągujewaczi.przytłum  ono; schw y­
tano czterdziesta rokoszujących żołnierzy, 
którzy się do lasów sen ronili. W dystrykcie 
K raguiew rcz ogłoszono sądy doraźne.

Z nad g ianicy  donoszą, że korpus H or 
watowicza wszedł ;uż w bezpośrednie związki 
z oddziałami m oskiew skim i.

B u k a r e s z t  11 grudnia. Wszystkie 
doniesienia, jakoby Osman pasza dopioro 
po ogólnym moskiewsko-rummiskiin ataku 
na Plewnę, usiłow ał pizerzaąó się przez 
linje oblegających, nie m ają żadeej podsta­
w y; o takim  ataM  r*. Plewnę łic absolu­
tnie r.ie w iadom o; zupełny brak żywności 
zmusił Osmana paszę do tych usiłowań, i 
dopiero jego posuwanie się wywołało tę 
kilkagodzinną, krw aw ą • kapitulacją zakoń­
czoną walkę. O sn rn  pasza oświadczył w y­
raźnie, iż poddaje się carowi moskiewskie­
mu na łaskę i niełaskę Do Plew ny wc 
szła najprzód druga dywizja rum uńska, 
która też i pierwszy zapęd Turków w ytrzy­
mać musiała

B u k a r e s z t  11. grudnia. Krążą tu 
pogłoski, że Porta zaraz poczym kroki w 
celu zawarc;a zawieszenia b r o n i , albo roz- 
pui żęcia rokowań pokojowych. Pogłoski te 
mają się opierać me na samych tylko kon- 
jekturach.

O ttaw ie  toiagramy.

B u k a r e s z t  12. grudnir. „Agence 
H a n e “ zapewnia, i e  zajęcia P lew ny  nie 
przeszkodzi dalszemu, prow adzeniu k rokow  
n iep rzy jac ie lik ich , choćby naw et lo zp c

(tranche), a le  wśaystki® o s io w an ia  p rz
łam ania linij b y ły  oe*«*ateC*n®‘ ,£ °  
ciogodzmnej gorącej wal*5® onpatto T uri w.

W aleczny ouroU* t l ^ n y  Osman pa-

w l o c i e .  M . j  " ,e, 7 w r . . l  i  i m a M k i .

Osmana paszy wymierzon* by ł  P ^ C1̂  
drugiej i trz , ciej dyw izji grenadjei jw  je 
n lra ła  Dantłowa, mięazy M e tro ^ le m  i Dol­
nym  iłnbnikiem «*a l e « ,m  brzegu Wid 
Bój trw a ł od godziny ósmej 
godzin: pierw szej po połudmu. 
śnie za rząd z ił Osman pozorny a ia -  prze 
ciw Rumunom pod Opanci i przeciw  p 7  
c jom na praw ym  D.zego Widu gdzie Turcy 
praw ie  bez oporu poddali.

Blisko Fiewuy aabrano csły park  Os- 
łuana paezy, który poduał się wraz ze v> szy- j r ł e t0 rokow ania pokojow e, 
stkiemi wujskami sw cmi jener-łow i G ane-| P e t e r s b u r g  12. grudnia. Wczoraj
ckiemu i kier .wał pomimo rany w nedze wioCZOrem oabyła się wielka 
osob.śoie rokowaniam i kapitutacji. dw oru cesarzoy/bj.

recepcja u

t b i ^ d e n  11. giucLiU. W podkomi­
tecie komisji d li  spraw  zagranicznych, w y­
sadzonej przez delegację węgierską, hr. An- 
draesy rozbierał większą część pytań, przez 
h r Appony ego stawianych i przy lej spo­
sobności w yśw iecił prawie wszystkie fazy 
zachowywanej od lat trzech polityki, przy 
niektórych odczytując tajne dokumenta. 
Ozłonkowie podkomitetu uchwalili, aby na 
razie zachować tajemnicę nietylko co do o- 
świadczeń ministra, lecz i co do w łssnvch 
mów.

I rzy końcu czterogodzinnej obrady je ­
dnogłośnie przyjęto wniosek, ażeby komisja 
nie zamierzając »ui rozpraw ani uchwałv, 
przed plenum dalegacj: skonstatowała, iż po 
otrzymnny ih w yjaśnieniach nie uważa za 
obecnie odpowiednie, rozpoczynać śród te­
raźniejszych stosunków publiczną duskusję 
nad zevnętrznem  położeniem.

P e c h y  dziękuje m inistrowi za otwarte 
dokładne wyjaśnienia.

W ciągu posiedzenia zabierali gło3 po! 
kilkakroó arcybiskup H ayna’d , Csengery,!

Liczbę w  Plewnie zabranych do niewoli 
Turków  w ym ieniają na 40 000 oprócz cho­
rych  i rannych, których m a być 20.000.

L o n d y n  12. grudnia, Dziennik urzę­
dowy ogłasza ugodę zaw artą pomiędzy Au- 
stiją  a Anglją, która t r a n a t  handlow y z d. 
5. bm. przyuluża na czas nieograniczony. 
Wypowiedzenie może nastąpić w każdym 
czasie. \VszeiaK0 po wypowiedzeniu tiak ta t 
pozostaje jeszcze w mocy przez cały rok. • 

L o n d y n  12. g rudn ia  P rzy  bankie­
cie oświadczył minister wojhy, że rząd z 
upragnieniem  czeka tylko na stosowną 
sposobność, aby wojnie położyć koniec.

1 ę lep rau iy  «to»Aow® r ani*. 11. grulnia.
W i e d e ń : pszenica sŁ 11'10—12 6U; żyto tl. 8 66 — ;

Pi 10.000 liter peroent cl. 3S— —1 - ; — 
u i d s p e r r t :  pszenica (76 kilogr.) na jeńeó zł. l0 -80; 
B e r . i n :  Peaenioa żółta nr. łO/» J SOł 60. fcvtn
looo 000.00, okow in 49-90; S z c z e c i n :
UBLOp.-grnd. —
Ł jk i 160 kilo 63*60.

207 60, żyto 
pnenioa la 

Aa jeaień —•— ; P t r y ż ;

W l» 6 * en t 12. g.udniŁ 10 godr 40 m ir 
Akojo Kredytowe . 209 80 AkciokoieiKar.-Lud. 247 50 

a “ P1 b'Ąw(tr. 9180 „ .  Pcłudn.
„ Uu-onsbanJ- 
„ Yereinabaak

~ '- i-  g Baski Fr. A a*t,,
b  77" ~  20*£nujiói»r»«i . . ,.'i U<poacoieme;

9-67
v.yozel-uj4Be.

fe le g t ii'  w t u  k a r u  w iedeńskie. 
W l e a e ń t  11. Ktadnia, 2 godi 8 

Loey faedytew«. . _ . J D  — Ung. SUata-ObL I87J 63 2 takoje Wgpiui, Kre 193-50 
i  n».-Anitr. B. 91 — 
U s^ u b u ik  61'U  
kole; Kar. Lud. 247-76 

.  Pótsoos 194 26 

.  I b  n .  7676
■ Abćldi. 11326 
.  Kb»„my 160‘6u
■ Lw.-Caór. 121 —
■ W fc  P5L 110 — 

Rsdolfa. 116*60

Galie, Iz desmieacaL 8b26iooj t 1S# 25
104 60 

96 60 
14 6Q 
95-60

1864 Loay 
S ieu n io g i. kol ij 
7-rrkehrabank . . . 
Twaokie Losy . . 
W§g.-GaL kolej . . 
Banbank-Aoties . . 
Staatabaha . . . . 
B ankyerein . . . . 
Wegierakie L o sy . .

---------------------  R eiohuaark. . .
H l-eok ia  -  •— Roaayjakia baaksotj* 

Mepoaobieoie: słabe.
W k e d e A . 11 grudnia, 

leć . dług pań, w baak. 6300 
a a ■ w toreb. 67-iO 

" t a t r  w zlocie .  .  74 66 
Loay pożyos. z r. 1860 118*—
Akcie banku aarod. 8f5 —
Akcje baaks kredyt. 20976 

L e r l l r  
ooa/A  a aa ty bas. 2C8 76 
Ak^ie kre,5ytovn. .  Cc 6*60 
Lombardy . . . .1 9 2  — 
tfaliayjakie . . . .  iQ6 95 

F « i > A  8*/g ceut] 72 2C

..............
g w b r o ...................................

SŁ-fraakówki. . . 
Dukat en  aie. , , 
100 marek aiemloo.

260 — 
69 60 
79 30 
68*90 

l i i

119 40 
106 70 

956  
6-66

18*96

Staatabaha . . . .   _
K</lei Rnmućaki s; 14 PO 
Auńzjaokie banlfc&oty i6 t 60 

Uręoa. t gezie.
-°*b“  '7  . . 161 -

P o e ią g *  k e l e j o r e .
O d c h o l n  L * „ * -a .  b o  Krakowa: o godzinie 

1 aiin. 3 przed połnoc% (po i%g pospiesza o godz. 4 
na*.*. 40 rano (pociąg osobowy)-, o godzinie 4 min 46 
połuonia (po-«ag mięszany). — Do lodwołoczyak: (z g łi-  
wueg. dw orca): c godz. 6 min. — rano ipospieszn.! 
o godz. lu  min. 37 wieczór ^pociąg cirubowy); o gooz .1 
mn. 4b w południe (pcoiijg mi^ouany).— Do Pod\ cłocrysk 
(z Fodzamoz : o godz. l i  nur 4 wieozói (pooiac osobo- 

0 g°.fl z.,iS  b u ł  1) w południe (po^i^g mjparany).— 
Do Cienuowieo: 0 goaz. s  m in. 25 r&ao (pociąg puspie- 
*zl*y) : o gfodEo 11 mm. 25 wioosór (pociąg miewany); o

1 u  nŁjU* (pociąg migfcdHny) — Dc
- lannucwowa (na Stryj) : o godz. 6 min. 6 rąuo vpWJ*  
nr. I); o gong. 5 m m  10 wieczór (pociąg nr. 8) ■

U T e i e f o n s ! !
s ą  d o  nabym ua

l i  i .  N Ł U H C F £ R A
c. k . n s a v  o n eg o  O p ty k a  w e L w o w ie , u lic a  

K a r o la  L u d w ik a  1. 9.

O f i c j a l i s t a  p r y w a t n y ,
b e z ł e n n y ,  ***

ze świadectwami służby w Poznańskiem poszu­
kuje miejtsa na e t  o n o m a Adres wi ka je  

Kewakowioz Henryk.

k*0(lł.iew « H A hie. Wszvak"m, którzy tak licyj-e 
raczyli przybyć r a  pograeu ma8k: mojej, s.c *»>gólia«>fc.a 
nownym aąsisaora i współobywatelom wyznania r,li-że- 
śoiańs8 t3ro, któczy udziułe.o swym dali wyra i i  PU- 
m iann« pełnienie obou -gików w kiżdym zawodzie za- 
słnguyS na uzurnio — wynuris*ni niniejoem  najgiTgtsze 
podziękowań1*, dodajgc przycem, iż postępowanie 
wskazanen?'. l i i  prz„^ n>oiok ś. p. rodzioćw, balsie jlis 
dotąd uiiluem s.aianieir żyoia mojego

M o j ż e i * .  B e r g e r .

Dnia 11 grudnia. |żądajq 
Lwów, a Izby ha^kiw ^- 

£  AA9 * m
Kal«gaJ Kar.Lud.

B Lw.-Cowd. 6 200 zi 
Ba j h  Hip. gal, * 300 rf 

„  K rW gal.i*R 5zl 
//. IA+ m m  m 100*. 
raw. Brad. gal **/, w. a.

.  .  .  y .  a

M M  A p e* -V  ga!iu. ł*/,
J l  bUęf Uu*mm 100*.
OaBa. Zakł. kred. w/oa. 6*,
Oróla. ro li  kred. zakł. dla 
Gal i Bu. 6% loa. w 16 L 

Tow.krad.mGjs. «•/, « u j ,
J r .  OWfcł m IDO * .

Ia ta a i*  icyjie gslioyjak. 
Patyczki kw.j. 1873 a «•/,
Ler- miaota Kral-awa. .

,  ,  ?* r ” aławewi
V.

Dukat krfewlwo*! ,  ,

36 inaków ka.
M  impeijał rosryjab

Szecheuy. Ten ostatni oswindczył między KaM rearjaU crsbrśy . 
innemi, iż usłyszawszy od m inistra niektóre' 
poufne wyjaśnienia, odstępuje od zbmierzo- M n  n W A  . . 
nej interpelacji co do w jkonyw ftnia prawa *r*^kt. m me ot
veto przy najbliższym wyborze papieża. 'eń , 10 grudnia 

f  * 1 ' dług p « u  , 1 aak.
znsbr.P o r f l u i n  11. grudnia. Na*<ze i ru 

muńskie wojska wkroczyły wczoraj między, f :  Ł,n *
godziną 3 a 4 do Plewny. W ks. Mikołaj s ••1*^'''.
już nocował w Plewnie. j ^

S t a m b u ł  11. grudnia. Mehemeta 
Alego zastąpił Szakir pasza, który już ko-; g 
mendę armji sofijskiej objął. Minister woj 
ny otrzymał już wiadomość

SU9 60 
122
743 -
!3S -•

84 "6
7S — 
84 75
90 —

9ó —

91 30

86 76 
90 60 
15 60
D a . . .

płzo«

wsgienkio
gufieTjahie

bukewińak. 
■iedmia-T 

wsg^eŁbdLaMftf.ifC <L

5 1'& 
6 67 
962 
9 86 
1 8 *
" 24 

59 50 
07

U 6 76

64 — 
i l  i 0 
74 83

194 60 
Mi! .5*. 
79 — 
8676 
f 3 25 
76 60 
29 -

97 85

8460
9660

247 -  
*20-  
24 0
Si* .

8 4 -  
78 25 
84
89

93 60

90 26

85 *t 
89
łFŁ? 
20 —

6 53 
666 
9 52 
9 65 
177 
1 21 

58 óO 
ł.0S 
:04 75

13 86
6; u
74 96 

104

<8 60 
86 2 
82 0 
7ftlf>
18 50

97 66 
*7
8874 
94 60

i 1/. KaUadu kredyt, m a t 
e a Domei pańitw 120 al.

FetyeM  loteryjni.
Loey pożywki > roku 1CS9 

,  10M
.  1860 

U losów poły ca ki acstrj 
państw a r. 1860 . 

Lo*y pożycaki a r  1864 
g pffin. pot jo*. v
t Comorent« .
i Kredytowo , 
a Zsgl. par. na Di 
a fcsięoia balu ,
■ . I-ifj .  .

a .  Klary . . .
a hr. Bt-Oenou. . ,

miasta 3udy . . 
k«. Win iisoharata 
hr. \*t ald ita iii. , 
hr. K eglerioh. 
HodoLT* . . 
tureckie 400 irim kó^

4* tjm ankma. i
-'s.d-.s naród, aufi.rij,

-og-iygr.prr. Dunaju 
* * * ' W ?**- P o d j a z d u

-■ w? Trsj fr. a. . .
' i, o. Elżbiety. 

“ .'Htidaiowsj . . < 
-‘'iiayjiskiej . . i 
Latrnio-wieokM • 
Albreci.* ■ • • 1 
Wer północ, -węch. < 
ks. * .LolŹa 200 h .  t t  
< }fg \i YfimmSsE e j . 

{[c ̂ yok-o- Bogum il., 
Jt.a miogrudskisj

. . . .  

7 scliod. - węgierskiej 
austr.- pół i  - zaoh. 
r*aftv saka Józefa 

BKoka. uaglo-auaojao.. 
Z*kk»ts kredyt. w |g iw . 
B i u r  A s ik s - in ta m  

B i i«  S a d  i
[ wKrakamfs 

a ten*. * a l  . . .
•nw h 

■ > * .

"łdają p łm ,
105 — 104 60
139 — 138 60

304 — 302
1C-9 75 \09 25
113 25

1-3 5 1?3 26
:3 ■ _ 135 60
7a 86 79 »0
26 25

'66 50 65 -
3 24 92 75

41 25 41 —
850 48

28 5 28 50
83 50 8 3 -
29 76 2£ —

60 26
2 3 - 22 7 o
13 2b 12 75
14- 13 50
14 50 U 30

807 80!
209 76 209 50
347 ,45
1950 1946

261 76 •261 25
169 75 169 25
77 76 75

248 25 247 75
121 50 120 50

111 11 '50
116 6 116 2 8
114 113 50
! — 101 50
105 - 1G4 50
575 174 60
107 — 106 74
12S 75 128 25

197 71 19750

B7S0

OCkf%
Kolei zosqroko-boguń. 

■ 500 fr.
Fm!Sja a r. 180”
południow. 600 fr. 
* °uy 1876-76 6*l 
P- o.F. i0urf.m .k, 

,  iOOzł.w.a 
» w srbr. 6% 

polni lo< niesr 
»J f  ** rł w. a.
'̂7(1 *w srebra*

fr .ic  Kar.-L^dw
3iKj r.ł. w  r  w  j fb

3 ** 100 ał.
K-A-ja H. . . 
f-~.'C zśr.i300«łj 
i> <>rb. S•/, aa I W) 
i'. ii-ja i  t .  186, 
KuuJm. M  ał w.s 
ks. Rudolfa600 ał
w ir. f  ia 190 sł.

Tow pi-tg rie pruzL
żel pe 390 af, . 

ł  » )«  ep. 
3*twrHe korony .
, . f * !,.«* wag*
ewir<-::j- jgislukie , 

:»Qarj*J? rcwyjśkw
Iri H t*(:

Jrebre icRJoy 
A S I ś m f » r ’

inicrujs .

żgósjł
7.3--

155 -  
147 -  
109 76

100-

106 25

S7 25

10T — 
99 76

76 50 
76 6° 
65 fO

7630

8 9 -

b 67 
' 6
9 53 

12 OŁ
9 84 

l ' G30

6910
121

83 -

Warszawa, 7 grud.

.efrty aaesawui, eerp 
a u 2qjiełji

kupoa .
_  a B(,w* •

kup, r  
,  Ukmidaeńie .

kuper
;>»sj wLrssau.-wap*.

A w Z S i
lL“ -

W -) '

£710 

86 40

69 75 
153 
14J> 
109 —

99 6(>
98 -  

ir*6 -

100 60 
99 <0

6  —  

76 — 
65 —

7610

87 -

(6 5
Cu4
9 57 

12  —  

962
106 I .

69 -  
1 20

99 78 
99 75

I f l 1,
—

221 s ,  
88 f-5

2tn %

*56 -
Ł.-8 —



DZTO^iK PQl$KI

C hustki zimowe, Pelerynki 
i Zarzutki balowe. Halki, 
bulrienki i G -aruitum  dla 
dzieci włóczkowe, 

m o  1 0 -0  c»j

f  próbowane i nieomylne środki zamieniające włosj w je- 
unej chwili na kolor b’ond, brunatny, lub czarny, a mia­
nowicie : E»a Gaulloise, Eau D orat, Nigritme Ve jetale, 
„Celle Frereo", Orizaline Tegetale „Dr Jam.is Scbmith 
son“, Melanogu^e de Diąuan.art Aine, Ekstrakt i Pomadę 
orzechową A.. Maczuskie^o i ime.

f dv pięknoś d, Łait Antupheliąue on Laii, Canaes, Ean de 
Lya, Eau d j Princer"o Eau Toi 1^6, Inqoemare a le , 
Tolutine, Atheniene, Yinaigre de Toibette, Rcuge nieszkc 
dliwy „Cartbamine ‘ dla ua lania rumieńców i utrzymania 
świeżości policzków, Fomadkę poziomi awą dla zachowania 
nst w stanie świeżości i utrzymania- ni mralneg„ rumieńca.

K 1U K S W 6  s a m l e j i e o w e  l a m i w i e n l a  w j k o n n j ę  J - k  i m | » p l e a » n l e j  i  J a k  n a j m k u r m l n l e f .

IX O H £_ najnowsze wytwory toaleto we, Perfumy, Mydlą, 
Fiksatory, Papierki wonne, „Pomadę lxoi a'1/ de Pinand, 
Yioletta. L Ylang-Ylang, Japońską, Razu iową, Hinową, 
Poz.u nkową, Hnbigi it-Chardin, dooibiti-Fygeniąue 
i wiele innych, Pouder VeŁmtirie, W cig kolońską, Y/ouę 
anate.ynową, Pasty i proszki do czyszczenie "gbów.

PBOSZEK
> d o  d e c l n f e k c f l

L̂ DEB & LEIDLOFP M ępcóf >
w  Berlinie,

jako najlepszy środek do desinfekcji
Srzez no „agi naukowe i władze rzą- 

owe iznany, do nabycia z ^rzei -sem 
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 

po 80 eat. a. a. 
ku ^ptec* pod „Węgier tka Koroną

J .  P I E P Ł S i
w e  L w o w i e .  36—C

l U k

1

FABRYKA SZKLĄ
w  M i l k o w i e

poczta uieszjce

I
poleca swoje wyroby, jako to : tafle 
do oksen i cieplarń, ba»zxi na w io , 
piwo, rum  i wódkę, flaszeozki na olF- 
wg i musztardę, słoiki dla pp. ohemi- 
ków i tym podobne szklanne przed­
mioty po c e n a c h  J a fc  n a j p r z y -  
■ tę p  n ie  j a z y  o n . 1876 1—3

jawa Kanwy
niciane, szare (ecru kolerowbl do ro­

bienia serwet.
160 cntm. szerokie metr po złr. 3 20

ł ,k ‘ ” ”85 ,  ,  me® „ „ } 60
łok. jj n

Bawełny kolorową
do wyszywania serwet w. w uy t jdch 
modnych koloinch, ponsowa, różowa, 

niebieska, szafirowa,
poieoa w wielkim wyborze

K A RO L GRUCHOL
handel płócien

we Lwowie, Rynek 1. 35.

W mcim handlu wyciskają, się wzo­
ry  pod haft, przyjmuie się bielizni 
znaczenia atramentem i do haftu.
1871 5 - 6

ieliznę du 
haftu.

Karol Grnchol

iwnet trulb lirztciT uli ztl 
ANTICuONTALfflNA

J. f t  BECK,
-ropie te usuwają natychmiast po

’ zy l/ól
1. i n .

I  przyłożeniu n&jg wałtowniejszy ból
)  .........................................

>
zębów, juko też flukzju. Nr. 

w pudełku 1 zł.
. Balsam przeciw reumatyzmowi,
f  jedyny 'lodek  usuwający reumaty- 

zmy najdotkliwsze, podagry i pu­
chliny. Flaszka 1 zł. 76 ct.

Pomadr. na piegi
usuwa nietylko piegi i wyrzuty z

> twarzy, lecz nada „ jej świeżośoi i 
delikatności. Sło*k 2 zł. Dostać mo­
żna w gićwnym składzie na Galicję 

v  w aptece p. R n t i  r a  we Lwowie, 
f  w Podgórzu pod Krakowem w ap- 

J  teo Wgo SkaWakiego. 1323 20—Ol 
S A A ^ . A A A J ^

WICZOŁY
i JARZABK1

ciągle ntrz^wuje i poleca
h & i u l o l

J V U A © Ł O
śmietankowe, jakoteż kuchenne dosko­
nalej jakości premiowane na tegorocznej 
wystawie, można dostać po cenie pier­
w s i  1 z l r -  8 0  c n i . ,  drugie 1  z ł r  
za kilo. Każdej ilości w Zarządzie go­
spodarczym wyłącznie mlei znym, Jure- 
czk twa, poczta Krościenko przy Chyrowie. 
Posyłki uskuteczniają się natychmiast za 
pobraniem kolejowem (Eilgnt). 1871 1-3

M M  d o  M m  M k a

r * * -  w .  aa-
10 pięknych l l c h t a r z d w  ‘e i ł s k s o w y c l i  nadających do 

większych i nniejszych świec, ozdobne.
10 S n rlc c  c ę ła F O a z łC jw h lc h  od ram  zapalających się (zdu­

miewające-) .
10 Ś w i e c z n ik ó w  z niklu.
10 w & a fc o w y c n  S w le c  m i l i  palących się bez woni.
45 l> r y l ł* n t° W jc h  uniwersalnych przyt. zymyw aczów.

4 h f  t lo n o  w e  bouuon erki. J J J
4 j a p o ń s k i c h  l a i n p i - n f t w  z© świecami.
50 h a c z y k ó w  do szybkiego ?awi»ozaaia drzewka.

4 z ł o t o - b r y l a n t o w e  p r z e d m i o t y  i b o m b o n i e r k i .
24 f a n t a s t y c z n y c h  1 l o d o w y c h  o w & c ó w , Jk n le fe  

reflektujących i transparentów.
1 ŁATAJĄC X ANIOŁEK, ruohomy.
152 sztuki kosztują w r ą z  z  • p a k o w a Ł i e m  t y l k o  3  z ł .

podwójne ilości z ł r .  »*a o ,

t y l k o  u  W i t t b
W ie m , K a r n t n e r s t r a t t ć

Posyłka z. gotówaę lub za pobraniem pocztowem. -  Odprze' 
dającym rabat. 1883 *2- b

Poleca powszei hnie znany z taniości i doborowego tc-r^rn

M A G l J Z Y l l  D A M S K I

Kamila Strzyżowsfeicgo
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

b  »  a  s o
Przestrzegam StaEowną Pub i izneść jako po prow in­

cjach fafczywie obcy obuwie za mo,e wyroby sprzedają.. 
Upraszam wprost do mego Magazynu adresowić.

K J M  A I8C H E B  i
w e  L W w i E ,

pod 1. 299 (starą), 20 (nową), przy placu Haliokim 
pocecs

swój skład
1852 2 4  m

St Markiewicza JliOSOB DIOBO^
_____________________________________________ 1788 w Ryn1 1 1. a2. 4 0 j  1 ^ | |

\  H i r s c b h o r n  — ■ p b b l J
l>r. Ued. 1 Chirurgii, u k n u ci
1 o h n l l a i l  przeniósł się z Bnczacza)
1864 i  o a i a d ł  w  S K A Ł e .  1 3

l a  G w i a z d k ę !
i na Nowy Rok!

polecz M A G A Z Y N

Henryka Miillera
róg ulicy Halickiej nr. 6, 

wielki wybór świeżo sprcwadzonyoh

towarów galanteryjnych,
wyrooy z bronzu, drzewa itd., po ce­

nach najniż»*ycK» j*k° to :
Szkatnłki p rótne i urządzone sziuka 

od 2 i  40 zł.
Nec serki od 1 do 46 zł.
Flakoniki toalety oraz w pude- 

łec zkach po 2 i 3 tzt. od 1'łO do 
10 zl.

Etn - do pisania, Tacki nrządzone. Ka­
lendarzyki, Pmpe ene o» _ t  10 zł. 

Stoliki japońskie od 10 do M  zł 
Stoliki do palenia s prz}™ądem od 5 

do 10 zł.
Postunj 3r*a na cygara, na popwi, na 

zapałk' i tytoń, najnowsze, u to k a  
od 1 do 10 zł.

W achlarze najnowsze »ac czarno jakc 
tez z słoniowej kości od 1 do 20 zł. 

Albumy ad 2 do 30 zł.
Koszyki eleganckie n i  papiery i do 

roboty, szt. od l  do 10 zł 
Pndnłsa do preferansa- Szachownice z 

calem urządzeniem od 4 do 16 zł.
Oprócz, tego posiadam bardzo wie­

le inny :h podarunków, które Da żąda­
nie odsyłam. Cenmki franco.

Łaskawe zlecenia z prowincji za­
łatwiam jak najuam.ennijj. 1873 1-0

p o l e c a
n a j p r i e d n i e j a a y c h  

Ccd n a j t a ń s z y c h  

iL aiidel

,  C D C l E B l l i  | j W M .

$ Fabryka czekolady IwaJowH
* i  w y r o b ó w  c u k r o w y c h ,  ,  t  h ą
f  zaszczycona M e d a l e m  *»< i  S  łTT MK 1 1 ’ *2
)  na wystawie lwowskiej poleca \  I  Uf M Q P Q 7 U i i l  P W 1 P  1  |  Szanownej P. T. Publiczności przy ( C || ,  Mfll UAUIMU "lUZlU £

zaszczycona M e d a l e m  
na wystawie lwowskiej poleca 
Szanownej P. T. Publiczności przy 
nadchodzącycŁ świętach Bożego Na­
rodzenia, w l d k l  z a p a s  wszelkich

C u k r ó w  d e s e r to w y c h ,
cukierki piankowe i piernikowe ao 
ubierania drzewek, bardzo ładne i 

/  lo jedzenia dobre — Wielki wybór 
j  B o n b o n l e .  e h  i kartonów napel- 

manycb nomadkruii i czekoladkami.
P. T. Gości naszych na prowincji 

upraszamy o wczesne łaskawe zamó­
wienia potrzeb świątecznych i za 
pewm»my, że najusilniejszem stai-»- 

\  niem naszem będzie jak najaumien- 
- niej Takowe wykonać.

Z nszanowaniem

F. Gros i W. Struś.

1

SI

we LWOWIE,
nlica Krukowska nr. 6.

i
1858 2 - 6

Cukier, kawę, owoce połu­
dniowe, herbatę chińską, 
rum z Jamaiki, rozolisy, 
likwory, wina w wielkim 
wyborze, piwo butelkowe 
karwińskie, mak litewski, 

miód przaśuy i t. p.
i U  w najcelniejszych gatunkach i P« 
\  |  oenach najniższych.
\  ̂  ■ W ' Cenniki na żądanie franco. 

1436 4 - 6

■ O I O B O I

Pierwszy parysko-londyński

Raj świąteczny i noworoczny, §
Ojcowi^ ^atki, ciotki i iu n  krewni!

krorzy waszym ukochanym małym i wielkim cheecie sp-awić y..‘a\.JziwiŁ wspa­
niały niespodziai kę i radość, weźcie do wiadomości, że sławna „Pierwsza p&ry.fce- 
londyóska wystawa przedmiotów a0 zabawy i rozweselenia służącycn na wię 
skim piacu urządził _ zbiorową wystawę swych doskonałych, wspaniałycw i uaj. 
wyszuk„nszych_ specjalność]- Zważywszy, że cały obfity skł^d do 15-go stycznia 
1878 r.-całkowicie musi być wyprzedany, poniewsz wysokie cło 1 wysyłka z po­
wrotem do Paryża za  ̂drogc wypa-Uaby n.m , jesteśmy zmuszeń: odstępować
wszystko za szóstą część wartości rz .czywis.ej. Nadarza się zatem każdemu dobra 
sposnbnnsć nabycia czego' prawdziwie nięsnego, wspaniałego, _ artystyczno r0 
dowcipnie oryginalnego. Wszyctme poniżej wymienione przedmioty przeznaf sjj*j 
są na wystawę paryską w r, 1878 i w Paryzn sprzedawać się będą s z e ś ć  r a z y  
d r o ż e j .
Iiozmaite efektowne przedmioty do zabawy, artystyczne i dro­

biazgowe dla chłopców i dziewcząt każdego wieku i stanu.
Paryski fiakr lnu powóz galowy z końmi 

eO ct g
Tureccy lub moskiew <cy jenerałowie na £  

lacu boju, uloran we właaciwc mup-

wraz z pracownią

Obuwia toslflego, meslciefio i dla flziecil
z najlepszego wyrobu, po cenach umiarkowuaych.

K A N TO R  W Y M IA N Y
C .  k r  f d ł j c .

akcyjnego Ganku Hipotecznego
kupuj* i ipnridajc

e f e k t m  1 m o n e t y
pod warunkami najprży atępniejszemi. p l

6 ° | o  U S T Y  m P O T E C Z H E ,

n ć r ,  redlug ,,rawu M dnia 1. Upea 1868 E -  P. P. XXXVIII. Nr. 98 
i najw. post ■ dnia a7. grudnia 1871, m„gą być użyte do lokowania ka­
pitałów funda jo r.,*   ̂ pupilarnyeh, nauoyj .  artciiakieh i wojskowym,- na 

kaueje słusóowc i wndja,
BĄ W  t j m  k u n r o r i *  d o  n a b y o ia .

S  W W ljU d e  p o l e c e n i a  ■ p r o w i n c j i  w y h o n n J c  
M ą b c c n r ł o o a n l o  p c  k n r i l c  w d o n n y m  b e r  d o l i M c n i a  
9 » « W b j i .  10 ’l 1 0 6 -0 '

<

[Wielka pary tka opera z figartn .i, deko- 
i raciami i wszystkiemi dodatkami 1  zł. 
r kngie_aLie wyś gi Steepie aba«se z celam 

i nai.’żącvmi d° LJ0*1 dżokiejami i koń­
mi 90 ct.

[ Uczony dresowany o8ioiok( który na ko­
mendę wszystkie rneh-, -wykou-rwa, tak, 
ż , dz jci śmieją t-.’ do rozpuku 50 ct. 

[ Berlińskie zoologiczne muzeum, zwierzy­
niec ze „szystlii®1111 możdbnemi zwie­
rzętami 60 ct- 

[P tak  cułowny * n s isńlnem i ruchami, 
tak jak żywy 40 Ci 

| Turcy i Moskale ‘ PUl1 Howną walozący, 
najnowf' y delikatny wyrób z metalu 

. 5® ct,
Całe woj i ko we uzbrojenie, składające się 

a jedn. go karabina, 1 _.Ea.bli, 1 czako, 
1 patrontasza i - ^  .^u, ć skona.j wy

Seuzacyjna  wiadomość!
H z a c h  z i m n u ! *

W i e l b i ć  o b o w i ą z u j  w y p ł a t  i daleko po imuęt© poi a z jednej strony, 
Pary.Li Figaro (pajac; z mechaniką 40 ct. 4. z.aś przeszłoroczna^ciepła zjma - leraźniejszy^ap3łn„ zastc w interesach z dru-

D o b r a  n a  s p r z e d a ż

M i o d y  c z ł o w i e k  Prawdziwy m iły elegancki fortepian, na
którym można wygrywać najpiękniejsze 

który przez lat 4 w Jb-.i a'.u drzewa ł>ra- sztuki, 90 ct.
co w łi —  obzi ajomiony z prowadzeniem Parysk; te - tr  automatów i  ikroDatów z 
ksiąg kupiecki h -  poszukuje umieszczę- _ Alkami jako aktorami, *0 ct.—  _  —  — ------ - ^---— -------- — KUIUOLŁIUU -- -----  g . i

oddalone l 1'. mili cd stacji kolei (Sam- nia w fabrykach w«z.slk’egG rodzaju, h»n- ^ m ł anz ^  P° azująua swemu
bor), obejmujące pola ornego 240, łąk 56, die drzewa odszczególniająo , w Lrs_ u, P1 38^ » , , .
lasu 461, ogrodow 9, „aatwisk 28 morgow , . . p  K p _ „rv. 2ia- fl°mple*;alb urządzonyBU.’sra wiadomość km celatji% d ^ oles^  Polakiem lub P.sisiech, J ł a  piecki (Mar0l . ad. <3,
wokatn Dr B i r l i ń s k i e g o ,  uli. a Tea- Bk»we ofert7 Pod lu - w < T " „ . 1, 0-  1837 3 - 3  krE.

bazar, skl. p ku- 
e Paris), 76 ot.

lury, za sztukę 50 ct.

u  * i„k  ___ . .  __ , ,  giej, zniewalają nas do wyprzedania naszego olbrzyn, Jgo skiadn po następującyh
“ prawdziwie bezprzybładm e r l - b ł s h  cenaeh, tak, że za led ,.fek r\zU  

których najmniejsze, iziecko grać może , 0boty przez nie zwracają się nam i można to nuswać podarunkiem
Prześliczna książka obrazkowa z ndatne- W Prawdzi" em ra c z e n iu  'ego w yra.r. 

mi olejnemi obi izkarii, 40 ot. Każdy z niżej \rymiemonyoL artykułów kosztujo tylko 1  zł, 5 0  ot.
Cały ] ąg kolejowy z lokomotywą, wa- \  8Zt. jedwabny futrzany kaftanik dla mężczyzn i kobiet, najlepszy niebywały 

goimm osobowemi towarowem', 60 ct. dotąd 0 3hronny środek od zimna. /  '
Prawdziwy aigielski odskakiuący ren on- 1 szt. jedwabne p a t ntowane kalesony, najlepszego i najpiękniejszego gatunku 

toar-sawonet, )dpo ..iednim łańcnsz- 1 , zt. jedwabny patentowany raftau .^  dla mężczyzi i kob |t, doskonałego gatunku, 
aiem, 66 ct.; takiż sam wybijający go- 2 pary flanelowych zimowyoh pończooh zdro-- —, najlepszego g_tunuu, 
dżiny, 70 ct. _ _ 1 szt. zimowa opaska z wełny owozej, pięLnu i eleganckr.

Sabaudzki organek z tańcującemi figura- 1 szt. kapelusz filcot.y męski, modny i pi;Lny.
mi, 86 ct 1  szt. damska mufka, futrem okłozoua, elegancka.

Pudełko albo z naczyniem Luchennem, 1 para filcowycl] lnb sukiennych rzewików, mocno wyrobionych i bardzo ciepłych.
aiDo z meblami gc.podarstwem, całko i  szt. lyoński jedwabny szal, wiolki elegancki i piękny. 
wiTą stajnią, wiejskiem obejściem, żoł- 1 para pończoch myśliwskich wielkioh i dłngioh, okrywającycn całą nogę. 
nierzami itd., za jedno pndełko 40 ct. Niech zatem nikt nie zaniedbuje skorzystać z tej niepowrotnej i szczególnie

Elektryczna baterja świeczek do Bożego pomyślnej okoliczności dla nabycia powyższych przedmie tow, t»m oardziej, gdy 
drzewka, które na komendę same »i» przy niezmiernym natłoku zamówień, zaoas pewno rychło -ostanie yyezerpany. 
zapala t ,  25 ct. _ _  _ _ ,  .  _  .  . .

AdrAR* A llgem eine W iener W i r k w a i r e n r P a D i i k ,  
Winu, Łeopoldstadt, H anptsiraśse N>-- 11.

tralna L 20. 1874 1—Srost T a r n ó w .

Gry towa-zyskie, jak loteryjka, dzwonei: 
i młotek, tumboia itd , w najdokła- 
aniejtzem wykonaniu, 45 ct.

Daloj l * l k l  \5izelkiej moż*hnei wielkości, ub-ane lnb nie ubrane, mówiące, 
śęi! v,’fcJ%ta śpiące, p« .czące itd. w najwykwintniejszych francuskich

Dla panów gospodarzy.
Ochrona od choroby kaięyotutztu. 

Dra A. Buchelta
proszek uzdrawiający roślinno- solny dla 

koni, bydł» rogatego i owiec.
Paczka większa 80 ct., mniejsza 40 ct. 

Główny skład, w c. k  aptece obwo-. 
dowej w Tarnopolu. — We Lwowie 
aptece Zyg. Rnclcera.

Apteki lub osoby, chcące mieć . 
•kłady u siebie, raczą zgłosić się ,
do c k apteki obwodowej Dra A. Bu- 
ohelta w Tarnopolu. 1862 1 — 0

T y l k o  j e d n a  i c c c e g ó l n a

e |edną bntelką Wina
WMiersdfeyo, aDstrjaokiego, fra re . akiego, 

hiszpańskiego lub te ł  szampańskiego,
a wielce szanowny gość przek- aa się o do­
broć , czystości i nadzwyczaj przystępne.

ceme handlu 1377 16 - 0

KAROLA BAŁŁABANA
osiem — .p rr  dania »wj "h piwuic, któ­

rych za^as wynosi przeszło 
lO  OOO b u te le k  W ina. 

IRnn Węgiertiat 
1 but. Presbnrgera 
1 
L 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

NaKładem KAROLA WILDA we Lwowie
w y s z ł y

Najnowsze tańce na fortegiań
p o d  t y t u ł e m

P a m i ą t l r a  i  w y s t a w y  l w o w s k i e j

. ts ifetach, z fryiursmi, po cenach bajecznych jak również fróblowskie zabawki 
♦  < F Ó  4 r '4 r  * 4  ó  l ' i>  4  4 ’ Ó ń  ^  ^ 3 lT j L r > r l n n  dla zajęcia umysłu v „ ,rkie możebne dla chłopców i dziewcząt od 60 ct. wyże,.

* ff5  ńą jeszcze tysiące sinych najpiękniejszych artykułów i zubawek na składzie, 
których tu, z powodu wielkiej rozmaitości, przytoczyć niepodobna.

Bardzo dowcipne wnętrzności wstrząsające wesołe, żartobliwe, 
dokuczliwe i czarodziejskie aparaty.

panie Fischer, bardzo komiczny (no­
wość) złr. l -30.

Fabrykant pieniędzy, który w jednej mina- 
cie w yraira lOu dukat, (nowość) 70 ot. 

Metamorfozy, czyli sztnka przeistacznia na 
komendę każdego obrazu na inny 80 et 

Elżbietka na nocniku, a p jm jn o  to pa­
chnąca 70 ent,

Kwakąjąca żaba, kwacze tal i.yrażnie jak 
żywa 25 cnt.

Latarnia czarnoksięska, pokazująca osaro 
wne obrazy i widma, jakpt,ęż_ obrazy 
mgliste, sztuka wielce e fe k t .  złr. 1.60. 

I jeszcze tysiące dowcipnych i  oryginal­
nych rozweselających przedmiotów,

Z b i ó r  t a ń c ó w  n a  w y a t a w i e  g r y w a n y c h .
Z b i ó r  t e n  z i w i e r a :  

op. 29. nH oblle.“ Galop1. Geistlennerowa B.
2. » o^.
3. „ op.
4 Kukow.cckl B. op
5. „ op.
6. „ cp
7 . .............

29.
30. „ P a m i ą t k a  z  w j  J t a w y . “ Mazury
31. „Saiws l a r u n . ‘  Galop 
4- - 1 'H  t a « w  T f f e  o c * jr .“ Mazurka 
6 nEI>sś, ZHTI, 0B E L ‘ Walce 
6. „ B A b a n ia ."  Polka francuska

A. op. 35. ,N e  r o d y s i a  k r a s n y m  a t e  s z c z a ,  snym. Dumka i Kołomyjki 
8. Zalaslńsk, S. „ F e l a .  Polu* franouska

C a ły  t t n m b i ó r  k a r t o n o w y  m a tn ia t t  mir. 
t y l k o  z ł r .  3  5 0 .

60 cnt. 
65 _

Lipiński

4150,

1840 3

[ y i p i p f f p p t ^ ^ y ^ ^ p i p p i p p p c i c ^ i

Risling . .
Zielemak I . ....................

.  5 - .....................
» Ul- • • • •

W ytrawnego.....................
„ ' / s ^ r ó r t - 1 r -

W ęg Maszlaoza z r. 1874 
Rustera wyskok. . .
Rustera
Budaj czerwonego. . .
Ofuera

ffina atutrjaekie 
1 but. Klosterueuburgera . . zł.
L ,  Yóslauera białego . . • „
1 „ ,  czerwonego . . „
1 ,  „ - Soblombergera s
1 ,  ,  białego ,  ,

Wina ReMcU 
1 bnt. Pisporter Mosel. . . . zł. 1‘30 
1 ,  Johanniabergera. . . .  n 3-—

Wina FrancutUe
1 bul. St. E s te p h e ........................zł. 1"20
1 ,  8 t  J u l i e n ........................ ......  1 1
1 „ Chataanz Margeaux . . „ 1*80
1 a Hsnt-Santeme . . . .  „ 2*50
1 s ,  B a ra a k .........................a I '80
1 n Szampana Moat 4  Chandon « 
l a  » Cliąnot . . .  s a 
1 ,  ćfitnd ren Emperial . . .  3*—

„ a W L'.an0-Wn®j PublicznośąL śycsąoej sobie 
abyć Unie, trwałe i doskonale wypróbowane

t  Heraldin, ncz«ny p| .Ł czarnoksięski, ! itó-
A  ry na [ każde zapylaui i  wyraźnie i po-
3  prawni e odpowiada, za sztukę 1 ałr.
t  Zwierciadło śmieszności, kto w nie spoj- 
A  rzy ten  musi głośno zsśmiać się 90 ct.
-  1 Eom c snę cygaru,Ce, które przy paleniu 

grają i poruszają gi« 90 cnt.
Żywa mysz, z przyrządem zegarowym do 

uakręoania, biega na rozkaz wszędzie, 
artnLa 85 cnt 

Polowanie r a  czarną zwierzynę przez dzie­
wczynę w mtereaującym negliżu 2 złr. 

pierś: mpę ślubny, który wytr}„kuje nai 
delikatnie aze perfumy 45 cnT 

Synowiec .ako s try j, czyli Dueń dobry
Beniżflj wymienione nadzwyczaj gustowne komplety dla dun 
kosztują tylko 6 zł. Wszystkie przedmioty są najlepszego ga­

tunku i wyrobu.
1 wspan a, paryska kasetka na perfumy 

z lusterkiem, zL.wiera n*i doskonalszo 
perfumy, pomady, olejki, taydełka itd.

1 I rdzo elegancki neceser do szycia z 
kompletnej: urzą Izemem, z prawdziwd- 
go francuzk. złotego bronzu lub jąchta.

2 artystyczne obrazy olejne, obrazy naśla­
dowano , bez ram (prawdziwy rodzaj 
francuski) 14 ctm. szerok. 18 ctm. wy­
sokości , nader artystycznie wykonane, 
przi .dsttwisją.;e: Co kraj to obyczaj

wszelkiego systemu i Konstrukcji
.  r-oled(

W  H » k l a dW IV J e d n in ,  g.
W ypłat- prsyjisuj, tak i, S L L f b c ,  

„issenia ceny. 1017 118—C
Oeuniki p-i^sołaia oplatał,.

J 6 % * f  ^ a * e h a * o w » k i ,
meehanik.

pendent do tego Miejską koLietkę,
1 riękna cukiernica z palisandru, zamy­

kająca ię.

1 prawdziwy i: accuski zegar buduarowy, 
zwany najdokładn. paryskim czasem, 
schowanka ua pieniądze z brazybjskiej 
mr.~zki.
piękny ul Dum na 60 obrazów słowbrzeż. 
garuitnr, br jza i kólczyki z imitacją
drogich kam en-’, k tórj J ,  8|lIBi jnb:le. 
rowie od prawdziwych odróżnić ule sąw możności.

—•90 
— 90 
—•90 

1-— 
1 —

oooooooooooooioaoooo^
K n p o n y

0 0 0 0 0

akcyj kolei Ozerniowieokiej, płatne L i s t o p a d a ,  
kupuje już od dnia dzisiejszego 

J E Ł  a a  m> W y r u J a n - Y

SOKAL i LILIEN
ot ił kupnie i sprzedaje wszelkie obligacje rządowe, liAy -Ła« tawne, *k< d 
kolejowe, loty rządowe i prywatne i wszelkie moDetr k r->jowe i zagraniczne

1 elea.incki pierścionek wy tdzany rauta­
mi z takiego samego lanego metalu.

ł  Prawd!s wł  francuski kosz; czek do ro- 
Doty, U go t z bogatem wyszywaniem. 

W»zystko to kosztuje tylko «

Następująca nader efektowni, grupa lanych z metalu przed­
miotów dla mężczyzn, kosztuje tytko 6 zł.

1 najnowsza pneumatyczna cygarnict z 1 
pianki morsk. z bursztyn. muusstT—iem 

1 p r1 wdziwa franouska cygarnioa do cy- 
garet z pięknem artystycznem wyrzyn. 
z piąnki morskiej z bursztyn. mnnsztnK.

1 bardzo eleg. przyrząd do pisami skła­
dający się z wielu piękn- przedmio 

1 piękua artystyczna fajka z pianki mor­
skiej z srebrno niklów sm olaoiem 

1 bardzo eleg. łańcuszek do_ z> gaika po­
dwójny ze złota talmi, którego nikt od 
prawdziwego złota nie odróżŁ ,

1 prawdziwy angielski przyrząd do ogii*a 
• podwójnym serkiem.

ynk
wartości ognio tri.au  i bez- 

złodziejów, niezbędna dia

i najpiękniejszy

przyrząC do

pod naj korzyotniejnzym1 warunkami, 
Zlecenia z p r iwin-ji nskuteczma 

prowuji.
bezzwłoczme i bez doliczenia 

1618 15- 0

gsroitur godwójnych ze złota talmi gu- 
inkow wysadzanych rantami prawie j  ię- 
kniejbzy aniżeli pi ydziwy 

2 bardzo efekt, statnetki do ustawiania na 
biursu z prawdz. angielskiej majoliki. 

1 prawdziwa wertb-imowska skrzynka na
dokumenta i 
pisczn.1 od 
każdego.

1 popielnica, najnowszy 
wyrób z tertacoty.

1 birdzo elegancki ścienny 
zapalania ognia.

W szytko to razem Ljszthie nie więcej jak 6  z ł .
Gdy wszy cfkie te dh<1li ẑaj_ piękne i efektowne przedmioty nr tutejszym 

| placu wielkie wrażenie wywołały prawdziwie ba er nio niskie cenjr każdego 
. m< pospol cie zdziwPy, został my w „intek tego literalnie zasypani « mówieniami 
IUp as-- ij z item szanowny sb kuptjącyoh, eł»by módl wszystko sumiennie i 
jpimktnalii'e wykonać, sauiówiema swe wcześnie uadsyłaó. p |  Rozsyłka nr pro- 
.wincję odb a » się zi pobraniem lub poprzednam nadesłaniem pień- Izy, które 
Mńrbsnwać Ltleżj lo

Lrste Paris-Londoner Weihnachts- Neujahrs-Paradies,
b  i*u, Leopolósfadt, Hanptitraise, Hotel Adler*

ns-i-v is  dem we.sieo Ross. 1786 1— 3

fckfad f a b r y cz n y  b i e l i z n y  i p łó t na  
M iertzka  i  fY ie d ju n g a

w  W i e d n i u ,  N e n e r  M a r —t  ( M e h l m a r k t )  N r .  1 4 ,
; „ K u m
ofi.ruje na sezon zimowy swoje z najlepszego materjałn, najstaranniej wykoń­
czone, najnowszego fasonu własnego wyrobu bieliznę i płótno dla panów, dam 
i dzieci, po najtańszych stałych cenach fabrycznych, na każd«j pojedynczej

sztuce wyra®nie uwidocznionych.
m y *  Przed kupowaniem takzwanej brakować ej bielizny, anon suwanej po 
oenach pociągająco niskich, która jednak pmrws-ego prania nie wytrzyma, 

przestrzeffatny Szanowną P T. Publiczność.
K o - s u l e  męzkie z doDrego szyrtyn- 

gu (ohifon) przód gładki zł. l -70, 2-50, 
doskonalszy gatunek ił- 3> 3 25, pra­
wdziwe płócienne koszule zł. 2-80, 3, 
3 "60, 4-60, 6, koi' roi-o kosnianowskie 
koszule zł. 2, 2.20, 'J fr.ncns- acetona 
lub osfordn zł 2 80, 3, 3 -10.

Majtki barchanowe zł. l -20, i *0, rę­
cznie haftowane zł- l -80. 2. z grubej 
piki barchano„< j zł. BriO, 3, 3-60, 
majtki flsnelowe eleganckiego fasonu 
biał czerwone i niebieskie, najpię­
kniejsze z ręcznym haftem zł. 4, 6, t».

S p ó d n i c e  damskie eleganckie z pli- 
sowanemi wolantami ii. 2 21*0, 3, z 
haftowanemi wstawkami zt. 4, 5, 6, 
spódnice powłóczyste na 160 — 200 
ctmtr. długie, ogon z plisowanemi 
wolantami zł. 3, 3-f 0, 4, z haftem zł. 
5, 6, 8, 12, spódnice barchanu e zł. 
2-50, 3-50, angiel. podwójne filcowe 
zł. 3-50, 4, 6, 6, spódnice moiree w 
czarne i popiel, kraty zł. -J, 3-60- 4, 5, 
spódnice flanelowe, białe, czerwone 
i niebieskie z ręcznie wyszywenemi

K o h l l e r z j ń 1 męzkie w 12 najno­
wszych fasonach >/, tuzina zł. l -20, 
poczwórn* ‘/* tuz. zł. J -60. Mankiety 
>/. tuz. zł- 2'40, najlepszy gatunek 1, 
tuz. zł- 2-75.

g a l e s o n y  męskie z taśmą lub do za­
pinania, także węgier. fasonu z górno- 
austrjackiego płótna domowego zł. 
l -25, l -50, z rumburskiego płótna zł. 
l -75, 2, 2-50, z baweir noise tak 
trwałego jak płótno zł. 1 40, 180, 2.

S k a r p e t k i  jednokolorowe albo pstre 
wełniane */* tuzina zł. 2, 2-50, 3, z 
wełny owczej slbo filg d’Ecosse *./, 
tuz. zł. 3-50, 4, 5, 6.

C li l i s t k i  do nosa płó :i0ULI0 % tuz. 
zł. 1-26, l -50, lepszj e* nnek % tnn. 
zł. 2 50, 3, 4, 5, 1 atypowe z koloro­
wą obwódką 1U tu*- , '  50, p’ócien 
no-batystowe lub z koloruwą 
obwódką */s , 3, 4, 5, 6, z ba­
tystu linon * k°ronkami, sztuka zł. 
1, 2, 3 d" 10

K o s z u l e  damskie dzienne z p ra­
wdziwego płótna, gładkie, zł. 1-5C, 
l -80, z ręeznem dzierganiem zł 2-50, 
3, 3-50, z ręc Sie dzierganemi ząb­
kami zł. 2-80, 3-50, 4-60, najpiękniej­
szego fasonu z haftem i koronkami 
zł. 4 50, 6, 6, 8, 10, angiel. koszule 
chiffon, tak trwałe jak płócienne zł. 
l -20, l -50, l -80, fasonu iantaisie z 
wyszywaniem zł. 2-80, 3 50, 4. Dam­
skie koszule nocne z dłngimi ręka­
wami, kołnierzami i mankietami, z 
płótna lub chifion gładkie zł. 2, 2*50 
z wyszywaniem zł. 3, 4, 5, 8.

G o r s e t y  traucuak, wyrobu zł. 2-50, 
3, 3 sO najlepsze gorsery fiszbinowe, 
krótk1® lnb kirysów® **■ 4, 5, o do o, 
^ ip tu re  zł. 3, 4, 6, 6, gorsety dla 
dziewczynek zł. l'30i 2, 2 -50.

p r*y zamówieniu upraszamy 
o.wymiary piof ai i karku pod ram ie­
niem, a papytem talii i biodr obwodu
'  ż l a l r o ® !  damskie z pięknej po­

dwójnej materji z owczej wełn^ ub 
watowego mułu a la princesse, naj­
nowszego fasouu zł, 8, 10, 12 do 15,

K a f t a n i k i  nocne z najlepszego ońif 
fon z obi-ąbkiem zł. l -40. l -70, *1.gQ 
szywanem gamirowaniem z j  J  
2-20, bogatego fasonn z b * ę fł : 
2-50, 3, 4, 6, francuskie ■tłJ S 8m * 
koronkami zł. 5, 6, 8, 10- ĉ g * an^  
we kaftaniki ozdobne * } n 
150 2, ręcznie d z ie r g a j  
z ciężkiej piki h»™h ■ ■ J - 
waniem zł. 4, --------- r . _

S p e c j a l n y  s k t a d  czepeczków ne- 
glige, kołnierzyków damskich, gład­
kich z wyszywaniem i toro—.ami, 
jedwabne krawaty, koronkowe ba: by, 
fichu, fartuszki dla dziewozynek i 
dam, Docne czepeczki.

S k ł a d  f a b r y c E n y  płótna szląskie- 
•go i rumburskiego, bielizny stołowej, 
serwet do kawy, ręczników, p rześj°- 
radeł bez szwu, pościeli po cenach 
oryginalnych.pięk^ejs®**^koronkam* z i-8’«0. 4*5.

przyjmują się nap..wrót, 
W yprau^ ślubne według

fowaiy niepodobające si( , 

kosztorysów od złr. 3oC do 30C0. — W; io tf
i rouuiki franko. °  " 1743 6 - 6
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